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Nowa koncepcja.
B o b rze  się s ta ło , że w łaśn ie  w tym  cz a ­

cie. k ie d y  w  W arszaw ie  w y tw a rz a  się  spe­
cy ficzn e  n a s tro je , a b y  n iem i, ja k  za s ło n ą  
d y m n ą , p rzy s ło n ić  tk w ią c e  jeszcze żyw o w 
św iadom ości sp o łe cz eń s tw a  h is to ry c zn e  p ra ­
w d y , dobrze , że w  ty m  czasie  —  p o w ta rz a ­
m y —  p rz y b y ł do s to lic y  P o lsk i n a d z w y ­
c z a jn y  a m b a sa d o r  k ró la  L eo p o ld a  10 , p rzed  
s ta w ic ie l b o h a te rsk ie j B e lg ji i w sp ó łu c ze s t­
n ik  je j h ero iczn y ch  w a lk  w- ob ron ie  w olno­
ści i n ie p o d leg ło śc i. O dw iedziny  b u rm is trz a  
M ax‘a  n ie  ty lk o  p rz y p o m n ia ły  se rd eczn e  
w ięzy , łą cz ąc e  P o lsk ę  z B e lg ją , a le  ożyw iły  
ró w n ież  i te  id e a ły , k tó re  p rzy św ie ca ły  obu 
naro d o m  zarów no  w  o k resie  W ielk ie j W o j­
n y , ja k  i  późn ie j, po  je j d la  n ich  zaszczy t- 
nem  zak o ń czen iu  I  te  w ięzy  i te  id e a ły  n ie  
u tra c iły  n ic  d o tą d  ze sw ej m ocy  duchow ej 
i s iły  a t ra k c y jn e j .  S ą  n a d a l żyw e i p o tra f ią  
p o ru szy ć  u m y sły  i uczucia .

N a w e t n a  p ła szczy źn ie  b ieżące j p o lity k i 
m ięd zy n a ro d o w e j n ie  w szy s tk o  jeszcze , co 
p rze d  zg ó rą  d w u d z ie s tu  ła ty  e lek try zo w a ło  
n a ro d y  i p o d trzy m y w a ło  ich en c rg ję  i w iarę  
w  k ilk u le tn ic h  z a p a sa c h , zw ie trza ło  już  i zni 
■kło zupe łn ie . T a k  n ie je s t. D użo z ów cze­
sn y ch  h a se ł p rz e trw a ło  po  dziś dzień  i s ta ­
now i o śro d ek , około  k tó re g o  k o n c e n tru ją  
s ię  zab ieg i d y p lo m ac ji i k rz y ż u ją  się w ysił­
k i p o lity k i za g ran ic zn e j. Mimo w szy s tk o , co 
się  m ów i o je d n e j i o d ru g ie j, m im o licznych  
za s trze że ń , ja k ie  m ożna  i trze b a  żyw ić co 
d o  s to so w a n y c h  dziś w  p o lity c e  m ię d z y n a ­
ro d o w e j m etod , je d n a k  fak tem  je s t n ie w ą t­
p liw ym , że p o n ad  chaosem , is tn ie ją c y m  jesz 
cze w  s to s u n k a c h  m ię d zy n a ro d o w y c h , g ó ru ­
je  je d n a k  s ta le  tro s k a  o u trz y m a n ie  p o k o ju , 
o p a r te g o  n a  p o sz an o w an iu  obow iązu jących  
tr a k ta tó w  i so juszów  i na dążen iu  do za­
p e w n ie n ia  p ań s tw o m  o te n d e n c ja c h  p o k o jo ­
w ych  ta k ic h  g w aran c ji b ezp ieczeń stw a , k tó -  
re b v  za p ew n iły  im  m ożność sp o k o jn e j egzy­
s te n c ji i n o rm aln eg o  rozw oju-

G d y  cel te n  n ie  da ł się o s iąg n ąć  c a łk o ­
w icie  p rzez  L igę N aro d ó w , g d y  zaw io d ła  ró 
w n ież  k o n fe re n c ja  rozb ro jen io w a , p o cz ę to  
sz u k a ć  in n y c h , n o w y ch  cłróg i sposobów , 
■wiodących do te g o  sam ego  celu. D ro g i to  
n ie w ą tp liw ie  d a lsze  i tru d n ie jsze , a le  ich le ­
k c e w a ż y ć  n ie  m ożna. P op rzez  d w u stro n n e  
p a k ty  i u k ła d y , p o p rzez  is tn ie ją c e  już odda- 
w n a  o rg a n iz a c je  m ię d zy p a ń s tw o w e  docho­
dzić za cz y n a  do  sk u tk u  w ie lk i b lo k  państw , 
k tó ry , g d y  zo s tan ie  z re a liz o w an y , -stanowić 
b ęd z ie  n a jp o w a żn ie jsz ą  g w a ra n c ję  poko ju , 
ho  s iła  re p re z e n to w a n a  p rzez  n iego  m usi 
d z ia ła ć  p a ra liż u ją c o  i h am u jąc o  n a  w sze lk ie  
te n d e n c je  o d w eto w e i ag re sy w n e .

Z a ry sy  te g o  b lo k u  s ta ją  się  co raz  w i­
do czn ie jsze . O środk iem  jeg o  je s t  F ra n c ja . 
J e j  in ic ja ty w ie  i zab iegom  n a leż y  zaw dzię­
czać . że p o w sta je  re a liz a c ja  k o n c e p c ji, k tó ­
re j zn aczen ie  będzie  n iezw y k le  don iosłe  d la  
d a lsze g o  rozw oju  s to su n k ó w  m ię d zy n a ro d o ­
w y ch . P o li ty k a  F ra n c ji  zm ierza  o d razu  w  
k ilk u  k ie ru n k a c h . W id ać  z n ie j, że d y p lo m ac ja  
f ra n c u s k a  z d ą ż a  n ie  ty ł k o  do  u trz y m a n ia  i 
z a c ie śn ie n ia  w ięzów  p rzy ja źn i z d o ty c h c z a ­
sowemu so ju szn ik am i F ra n c ji , ale sz u k a  no ­
w ych- S zu k a  i zn a jd u je .

Z ró żn y ch  s to lic  eu ro p e jsk ic h  d onoszą  
je d n o cz eśn ie , że p o w s ta ł p ro je k t stw orzenia- 
w ie lk ieg o  so ju szu  o b ro n n eg o , w sk ła d  k tó ­
reg o  w esz ły b y : F ra n c ja , R osja , pcaiistwa Ma

le j E n te n ty . b lo k  b a łk a ń sk i i T u rc ja . U znanie 
R osji sow ieck ie j p rzez  C zechosłow ac ję  i R u ­
m un  ję  są w śc isłym  zw iązk u  z ty m  p ro jek tem . 
A k ces B u łg arji do p ro je k to w a n e g o  zw iązku  
p ań s tw , b y łb y  k w e s t ją. n ie d a le k ie j p rzy sz ło ­
ści. T u rc ja  rów nież  co raz  w y raźn ie j g ra w i­
tu je  w s tro n ę  F ra n c ji . P rzy  rca liza c jU T c j 
k o n cep c ji, w ie lk ą  ro le  o d e g ra  z p ew n o śc ią  
Jug-osław ja, k tó re j m in is te r sp raw  z a g ra ­
n iczn y ch  b aw i o s ta tn io  w  P a ry ż u . Z m in. p . 
Jew tieze-m , om ów ił m in is te r  B a rth o u  szcze­
g ó ły  p ro je k tu . T o  rów nież  hędtzie m ia ła  na. 
ce lu  zap o w ied z ian a  w iz y ta  m in. B a rth o u  w 
Jugosla-w ji i R u m u n ji. K oło  z a p o c z ą tk o w a ­
ne p rzez  F ra n c ję  n ie ty lk o  za ta cz a  coraz 
szersze  k ręg i, a le  i z a c ieśn ia  się coraz h a r­
dziej.

O bserw u jem y  te  zab ieg i i w ysiłk i n ie ty l­
ko  z za in te re so w an iem , a le  i z ca łą  życzli­
w ością . W  ak c ji, p o d ję te j przez d y p lo m a­
cję f ra n c u sk ą , w idzim y  ty lk o  -strony d o d a t­
nie. J e s t  o-na k o rz y s tn a  n ie ty lk o  dla pań stw  
n ią bezp o śred n io  z a in te re so w an y c h , lecz 
rów nież d la  sp raw y  poko ju . N ie  m a ona 
żad n y ch  u k ry ty c h  m yśli i zam iarów , al,e d ą ­
ży  do je d n eg o  i  zrozum iałego  d la  k ażd eg o , 
celu- U siłu je  sk u p ić , z jed n o czy ć , i zb lo k o ­
w ać  te  p a ń s tw a , k tó re  s to ją  n a  g ru n c ie  t r a k  
ta tó w  p o k o jo w y ch  i u w a ż a ją  je  za p o d s ta ­
w ę sw ej p o lity k i.

J e d n a k  w  te j w ielk ie j ak c ji dyp lo m n ty cz  
nej. k tó ra  s to su n k o m  eu rope jsk im  m a n a ­
d ać  now e fo rm y, trw a lsze , i  pew n ie jsze , niż 
d o tą d , is tn ie je  p o w aż n a  lu k a : je s t  n ia  b ra k  
P o lsk i. A k c je  tą  rozw ija się poza n ią , czy  
obok n ie j. g d y  ty m czasem  w ed łu g  n asze g o  
p rzek o n an ia , pow inna  P o lsk a  w  n ie j u c z e s t­
n iczy ć  ja k  n a jż y w ie j, bo idz ie  ona po  linji 
je j n a jży w o tn ie jsz y ch  in teresów  i m oże je j 
za-pewnić ty lk o  n a jw ięk sze  ko rzyśc i.

T a k  p a t rz y  na tę  sp raw ę ta  część opinji 
po lsk ie j, k tó r a  ch c ia ła b y  w idzieć p o lity k ę  
z a g ra n ic z n ą  n asze g o  p a ń s tw a , o p a r tą  n a  
u s ta lo n y c h  z a sa d a c h , a  n ie  na n a s tro ja c h , 
czy  im pu lsach . S tąd  je j n iepokó j, g d y  w i­
dzi. że w  c-hwiii, g d y  k s z ta ł tu ją  się now e 
S tosunki w E u ro p ie , n iem a n as  w śród  łych , 
państw-, k tó re  ta k  ja k  m y, są za in te re -o w a - 
ne  w  u trz y m a n iu  tr a k ta tó w  p o k o jo w y ch , n a ­
to m ia s t co raz  częście j zaczy n am y  się zn a j­
do w ać w  to w a rz y s tw ie  inn y ch , n ie k o n iec z­
n ie  b ęd ą cy c h  zd a n ia , że t r a k t a ty  p o ko jow e, 
zaw arto  w  rez u lta c ie  w ie lk ie j w ojny, m ają 
p o z o s ta w a ć  bez zm ian y . 1

J e s t  w  tern coś nie w p o rzą d k u  i trzeb a  
n a  to  zw racać  u w agę . A. D-

Goebbels w Warszawie.
Berlin, 13 czerwca. Minister propagandy dr. 

Goebbels odjechał dziś o godzinie 12.15 z lotni 
ska Tempelhof na samolocie „Geneialfeidniar- 
schall von H indenburg” do W arszawy. Odjeż 
dżającego m inistra żegnała jego żona, poseł 
polski Lipski w raz z innymi członkami posel­
stw a polskiego, oraz dyrek tor m inisterialny w 
m inisterstw ie spraw  zagranicznych Rzeszy 
Meyer.

—  POW ITANIA -NA LOTNISKU- 
W arszawa 13 czerwca :PAT). Dziś o godz.

15.20 wylądował na lotnisku warszawskim sa ­
molot ,,M arszałek H indenburg”, którym  przy­
byli m inister Rzeszy dr. Goebbels oraz tow a­
rzyszący mu przedstawiciele m inisterstw a p ro­

pagandy oraz dziennikarze. Ogółem w towa 
rzystw ie m inistra przybyło do W arszaw y 14 
osób.

I Lotnisko udekorowane było flagami państwo 
wemi polskiemi i niemieckiemi.

| ■ Przybycia, m inistra. Goebbelsa oczekiw ał na 
! lotnisku p. m inister spr. wewnętrznych Piorac- 
ki. dy rek to r gabinetu m inistra spraw  zagra­
nicznych Dębicki, wojewoda Jaroszewicz, pro 
fesor uniw ersytetu .warszaw skiego prezes U.nji 
intelektualnej Tadeusz Zieliński, sekretarz 
Un.ji p. Guittry.

Pozatem  n a  lotnisko przybyli przedstawicie 
le poselstw a niemieckiego z min. Von Moltke 
oraz gen. von Schindlerem oraz reprezentanci 
kolonji niemieckiej w W arszawie. Obecni byli 
również liczni przedstawiciele prasy  polskiej 
oraz korespondenci dzienników zagranicznych.

M inistra Goebbelsa powitał na lotniska

imieniem rządu polskiego p. mi-n. Pieracki, im, 
m inistra spraw zagranicznych p. Dębicki, oraz 
w imieniu Unji intelektualnej prof. Z^Hński.

Po powitaniach i k rótk iej pogawędce nn 
lotnisku min. Goebbels w tow arzystw ie posła 
niemieckiego odjechał do przygotow anych apar 
tam entów. \

IMPONUJĄCY SAMOLOT.
W arszawa, 13 czerwca (Tcl. wd). Prasa sto­

łeczna była stosunkowo nielicznie reprezento­
wana w. czasie powitania min. Gnehhelsa na. 
lotnisku. Dokładna godzma przybycia aeropla­
nu z Berlina nie była znana. Po długiem ocze­
kiwaniu w palących promieniach słońca, dal 
się słyszeć w arkot motorów olbrzym iego sam o­
lotu typu „Juiikers G 38‘\  Je s t to jedna z naj 
w'ię.kszych m aszyn pow ietrznych Niemiec, zao­
patrzona w cztery silniki. Im ponująco w ygląda 
cały przód sam olotu kolo kabiny pilotów-, sta ­
nowiący jakby  galerią oszkloną. Na przedzie 
samolotu widnieją olbrzymie litery „General 
Feldm arschall von H indenbrug*. Samolot za­
biera 43 osoby, posiada również Ińksusnwe k a ­
biny sypialne, kuchnię korytarz, i w netrzne 
schody. Cały zrobiony je s t z, dtiraiuminjum o 
potężnych skrzydłach barw y żółtej i pensowych 
śmigłach. ,

Po oficjalnych przywitania cli min. Goebbels 
wsiadł z posłem won Moltke do samochodu j od 
jechał do gmachu aro hasały przy ul. Pięknej.

w i z y t a  w  b e l w e d e r z e  w ą t p l i w a

Charakterysfycznem  jest. że sanacyjne pi­
sma w arszaw skie „G azeta P o lska”  i „K urier 
Poranny” poza umieszczeniem wiadomości o 
przyjoździe min. Goebbelsa nie ustosunkow ują 
się ani jednem słowem do jego przyjazdu i od 
dłuższego czasu milczą w zasadniczych spra­
wach polsko-niemieckich. W ątpłiwem, jest, czy 
dojdzie do sku tku  w izyta min. Goebbelsa u 
marsz. Piłsudskiego, gdyż marsz. P iłsudski za­
chorował i leży w łóżku.
W BERLINIE —  O PODRÓŻY GOEBBELSA.

Berlin, 13 czerwca. Z kół m iarodajnych do­
noszą: „W związku z wyjazdem m inistra p ro­
pagandy dra Goebbelsa do W arszaw y, podno. 
szą się z różnych stron krytyczne głosy, spe­
cjalnie zaś prasy paryskiej i m oskiewskiej, k tó ­
ra polskiej polityce zagranicznej nic szczędzi 
krytycznych uwag. W szystkie te  głosy k ry ty ­
czne, k tóre odbijają się także w polskiej prasie 
opozycyjnej, nie w płyną jednakże na dalszy 
rozwój porozumienia niemiecko-polskiego, ani 
na cel pobytu dra Goebbelsa w Polsce. Tego 
samego zdania niewątpliw ie sa  tak że  sfery 

m iarodajne w  W arszaw ie1'.

Hitler u Mussoliniego.

Nastroje separatystyczne
w Katalorui wzrosły.

M adryt, 13 czerwca. Orzeczenie najwyższe­
go trybunału  hiszpańskiego, wedle k tórego p ar­
lam entowi katalońskiem u nie przysługuje p ra ­
wo przeprow adzenia reform y ustaw y a g ra r­
nej — w yw ołało w całej KntaJonji w ielkie 
zaniepokojenie. P rezydent zwołał posiedzenie 
parlam entu, k tó ry  zają ł k ry tyczne stanow isko 
wobec orzeczenia i przy ją ł jednogłośnie nową. 
jednakże w treści ta k ą  sam ą ustaw ę agrarną, 
jaką trybunał odrzucił.

W zwią.zkn z obradam i parlam entu doszło 
wczoraj wieczór w Barcelonie do olbrzymiej 
m anifestacji o charakterze separatystycznym . 

 oo -

W enecja, 13. 6. (PAT.). Program  konferen­
cji Mussoliniego z Hitlerem nie został dotych­
czas ustalony, lecz przyjazd Mussoliniego spo­
dziewany je s t dziś wieczorem. Przybycie H itle­
ra, k tórego sam olot w yląduje na tutejszym  
aerodrom ie. spodziew ane.jest. jutro przed po­
łudniem. D elegacja niemiecka z kanclerzem 
Hitlerem oraz m inistrem  spraw  zagrań. von 
N eurathem  n;, czele zamieszka w Grand hotelu, 
podczas gdy członkowie delegacji w łoskiej zaj­
mą ap a rtam en ty  w hotelu Agneli.

H itler będzie zapewne w itany na lotnisku 
przez Mussolimego. poczem uda się do Grand 
hotelu, gdzie spożyć ma śniadanie z premjarem 
włoskim.

Dostęp do pałacu, w którym  zamieszka 
H itler z Mussołinim i gdzie odbywać się mają 
narady, strzeżony jest przez policję.

rzy. k tórzy  pilnie śledzą przygotow ania do 
konferencji.

Londyn, 13. 3. (PAT.). ..Times11 om awiając 
m ające nastąpić ju tro  spotkanie H itlera z Mu- 
ssolinim, podkreśla, że in ic ja tyw a tego spot­
kania wyszła, od H itlera, którem u zależeć ma, 
na przyw róceniu ścisłej w spółpracy niemiecko- 
w łoskiej. S tw ierdzając, żc H itler p ragnie przer­
wać stan  odosobnienia, w jakim  się Niemcy 
w istocie znajdują. ..Times" w yraża pod ad re­
sem Mussoliniego zaufanie, że autor paktu  
czterech m ocarstw  nie zechce go zamienić na 
pak t ty lko dwóch mocarstwu

Ta aluzja ..Timosa11 związana jest z pogło­
skami, obiegającem i w Londynie, jakoby  H itler 
zamierza! wywrzeć na Mussoliniego presję, aby 
uzyskać zgodę d y k ta to ra  w łoskiego na form al­
ny sojusz zaczepno - odporny' między Niemcami

Do W enecji zjechało już wiciu d z ien n ik a - 'a  Włochami.

%ydzi ii  p re m ie ra .
W arszawa, 13 czerwca (Tek w ł.\ W dniu odezwy Narodowcem Kola Adwokatów  w spra- 

dzisieiszym o godzinie 14 p. prenijer Kozłowski wie bojkotu adw okatów  żydów, jest przedm ie » 
przy ją ł delegację żydów, w sprawie zajść anty  tern licznych narad grup adwokackich,, wcho 
żydowskich. Delegację stanowili posłowie ży- dzących w skład W arszawskiej Rady Adwokae 
dowscy: Rozmaryn, Wiślicki, Lewin i Miucberg. kiej. Na dzień dzisiejszy zwołano posiedzenie 
Pierwszy z mich jest przedstawicielem sjoni- Kola Adwokatów Socjalistów . J a k  słychać, so 
stów  lwowskich, pozostali trzej posłują z list ^jalUci zamierzają poprzeć Stow arzyszenie Ad 
sanacyjnych. wokalów  Żydów.

W arszawa, 13 czerwca Teł. wł,). Spraw a 1



Sir. I „GŁOS NARODU” z dnia 14 go czerwca 1934

0 czem piszą inni?..
Rabini odpowiadają ks. kardynałowi 

Kakawskiemu.

W Holandii dyktatura niepotrzebna. landji (ledwie 2 i pół milj. lułdffli) m ają sześć
jwielkich dzienników — ze słynnym  „Maasbo-
|d e “ na czeile, a  nadto kilkadzćesiajt tygodników  

ł \  dobie „zasadniczych '1 dysknsyj na lem at ności. T rzecz, znamienna! IV katolickich syn- i nriesiocizniików o charakterze specjalnym (ilu- 
.przebudowy u s tro ju ',  „struk turalnych" rę- 'dykatach  związkach zawodowych) spotykają slrow any tyg-odnik bije 100 tys. egrz.).

i Fonu społecznych R.p.. godzi sio zapytać i uczci |sio i współpracują z sobą tak  robotnicy, jak  To wlrty#ltfco ^ g w i r i a  katolicyzmowi po-

nala . N astępnie, u sp raw ied liw ia ją  sio w obec tatów'.! jc.zebnie socjalistycznym  syndykatom  robotni-
s w ja h  w ie rn y c h , że sic do Iv Iia rtlyna lr, Pytania te nasunęły się mu przy czytaniu czy.m (katolicka liczy 20!) tys. członków).,
zwrócili-., llo iiili to  już  dwa- razy w  liiiie- ciekawego wywiadu, którego holenderski d/.ia-j IV ostatnim  czasie — mówi ]i. Sohaepmań
.d y c h  b itach  i osiągali ..n ajlepsze  w y n ik i'1, lacz katolicki. Schaepman. bawiący teraz wy w swoim wywiadzie — wsieli się katolicy do
T ym  razem  je d n a k  usłyszeli ..odpow iedz po Pradze, ud/aelil katolickim „Lidocyrn Listom '1. ! prób realizacji cne. „Quadrag. anno1’. Pierwszo

p ry
centowym stosunku 
szach szkolnych.

Nie dziw yże. kiedy w bieiz. roku zaczęli sy  
podnosić .narodowi socjaliści’1,"' Episkopat je.i-

l i t y c z n ą '1 (?). V\ re szc ie  p r z y t a c z a j ą  o d p o -  H iJam lja  bowii-in ma rz ul p a r lam en ta rny .  -wiśle 'p ró lw  zas tosuw ania  ustro ju  k o rpo racy jn ego  oh n.vlT listom pastersk im  zilikwiclownl m k  w pływ
 * ' t . i • * r- r- i » . ' *. 4 ' * ' ' ii.i Ir rti i i-i ' k ITflion
w iedź d a n ą  przez rab inów  Ks. K ard y n a lo -, przez pailairiont (Ij. przez partie) kontrolom,a- jęły  następujące zawody, do których sięgają
w i n a  jogo za rzu t, że żydzi p o p ie ra ją  
n tunizm .

..Komuniści .czerpią swe fuud im o  ze j Holenderska Izba posłów liczy 100 posłów. Naj j

ko-jaiy i przed parlam entem  odpowiedzialny.
HOLENDERSKI PARLAMENT A R V 7.:,]. - -

'iQ ! silniejszą w nim ' frakcję stanow i klub ..K./.ym- 
;aza za Żyda, nie (?) daje pi&nicuzy na ko jsko-katolickiej partji państwowej". Przy o sta t­
ni izm. Żydzi polscy nio (?) mają wpływu nich wvborac.ii' (2(1. IV. 1933) otrzym ała ta par.

czerpią swe 
zgoła innych źródeł. Żaden Żyd. k tóry  
uw
m un....... y. z ■'i11. ' " “ , men wyuorac.n cm. i \ .  i!j;j;S) otrzym ała ta p
n a  żydowskich m agnatów  pieniężnych za tja  28 m andatów  (w r. 1930 — 31) m andatów), 
granicą. V,- kraju  natom iast Żydzi jakna.jle- Dwie partje protestanckie razem mają 2 t  po-

.slów. socjaliści 22. dwie partje liberalne 13. ko 
m uuiśri 4; resztę m andatów  mają ..dzicy1’. 

Zdaw ałoby się. że to party jne rozbicie unie.

silne wpływy katolików : przemysł tytoniowy, 
kakao, przemysł szewski i odzieżowy. j A więc je;

n v-1 ustrój sii.

na katolickie społeczeństwo! Katolikom ITolau
jd.ji dyk ta tu ra  niepotrzebna!
I

st k ra j , y- k tó rym
W ielką rolę odgryw a i prawi... Katolicy Ho j sję . tnie przeżył. •

,'de!noli)ieral-
, > \  Z.

piej wywiązali .się ze swych obowiązków pa 
trjo tycznych, jak  to było m. in. z Pożyczką 
N arodow ą1'.
W k o ń cu  pp. ra b in i o św iad cza ją :

...Głównym celem delegacji było uzyska­
nie od K ardynała niedwuznacznej odpowie

Jeszcze o kard. Rakowskie? i żydach.
Gala żydowska prasa tak sjonistyczna, jak  jchoćby tu nawet szło o wrogów Kościoła. ,Do- 

liberalna uderzyła na alarm z powodu znanego : wodzi tego cala jego histor.ja. kiedy to  brał w 
możliwi trw ale rządy.. Różnice party jne jednak przyjęcia przez ks. kard. Kakowskiego przed-,-opieką żydów, prześladowanych w różnych kra.
w Holandii nic są nie do pokonania. skoro ob- stawiciel-i synagogi żydowskiej. Odezwał się jacli. Wszak np. papież Sykstus V (1589—1530)
chodzi się bez przewlekłych przesileń, sko-ro,na całej linji oburzenia glos-, że tu został na-j surowo karał za krzyw dy żydom w yrządzane a 

dzi, iż potępia zdecydow anie ekscesy i olt-1 nP-- katolik  Rnys de Beeremlieek sta ł na czele (rażony na szwank prestige przedstawicieli hic-j nawet. w Rzymie poczynił im różne ulgi i prze-
♦y gw ałtu i taicie oświadczenie otrzymałiś- przez szereg lat... 1\ obecnym rządzie rarchji żydowskiej, popełniona obraza ..wybra znaczył dla nich osobną dzielnicę (ghetto).
my. Mieliśmy podstaw ę żywić nadzieję, ró 
wnież co do dalszych uspokajających kro­
ków ze strony K ardynała. N iestety jednak, i °dcieni) 3. 
k to  wie, czy na.skutek wywołanego ".u mu. KLUCZ W RĘKACH KATOLIKÓW

koalicyjnym  katolicy na 10 foteli mini.st.orjal 
nych ' mają.3, protestanci 4. liherali (obydwóch

i>eda one urzeczYwistnione1’. | żna ITolandji zazdrościć jej parlam entu.
-  M i- 
śui.uo-

W laśc iw ie  szk o d a  b v lo  a tra m e n tu  n a  ta - ! '” '  0,1 n’° łódko prawdziwą reprezentację bul­
ką, ..odpowiedź11... W yjaśnienie rabinów w 
sprawie popierania komunistów przez żydów 
n ie  przekona nikogo. Chodzi tu nietylko o 
popieranie pieniędzmi. Toczy się równocze­
śn ie  szereg- procesów komunistycznych, a

ności i kuźnię prac ustaw odaw czych, i.le — co 
w dzisiejszych czasach szczególnie ważne — 
wolną- trybunę, z k tórej rozbrzmiewa glos oby­
watelski, w entyl bezpieczeństwa dla m m ofuje- 
cych ciągle antagonizm ów  politycznych i *po-

negn'- i uprzywilejow anego narodu. Należało j Ale jakże się żydzi odwdzięczają za to Ko- 
panów  rab-iinów posadzić na krześle i rozpra- j ś wolowi? < 'zyż nie widzimy, że wszelkie wy­
wiać z nimi jak  równy z równymi — hierarcha stąpienia przeciwko Kościołowi, wszelka akc ja  
Kościoła katolickiego — z hierarcham i syna-, i propaganda bezbożnictwa i demoralizacji, an 
gogi. Obrazę rzekomą odczuto tern silniej, iż tykatolickie stowarzyszenia, an tykatolicka pra, 
naród ..w ybrany11 cieszy się szczególną, opieką sa — są. prowadzono i popierane przez żydów?

żydzi odgryw ają w nich rolę oskarżonych-., j łer-znych. W takich warunkach niema wlą^pr- 
Nadto, co należy rozumieć przez ..politycz- W1'e Tróej9Ca na ruch w rodzaju liiKtlerowskieg.) 
n ą11 (!) odpowiedź Ks. K ardynała. Kto ją a' bo na snV 0 dyktaturze.
c z y ta ł wie, że b y ła  d a le k a  od p o lity k i, a  Byłoby .jednak trudno, a może w tocz nie

możliwem. zrozumieć, tajem nicę tego stanu r/.e 
czy bez uprzytom nienia sobie sżezególnej roi:.

natom iast poświęcona była sprawom religji.

Rabini przeciw rabinom.
„Nowy Dziennik11 przytacza nadto oświad 

czenie rabina Sc-horra w powyższej spra­
wie... P. rabin Scliorr twierdzi, że wizyta 
rabinów u Ks. Kairdynała wywołała w śród)zacP- 
żydów- „wzburzenie" (!), i że ją opinja ży­
dowska „potępiła11 (!).

„Rabini — oświabeza — nie reprezento­
wali żadne] organizacji żydowskiej, nie 
przedstaw iali też poglądów całego żydow­
skiego duchow ieństw a Rzeczypospolitej, w 
szczególności Zrzeszenia Rabinów o Wyż- 
szem W ykształceniu, którego wiceprezesem 
jewtetn, nie brało w  tej akcji żadnego udzia 
łu. Reprezentacja bez mandatów1’.

i . Następnie odpiera w-szystkie (!) zarzuty, 
które Ks. K ardynał wystosował pod adre­
sem żydów. Częściej — twierdzi p. rabin 
fichorr — prześladują chrześcijanie religję 
żydow-ąką, niż żydzi chrześcijańską... 'żydzi 
nie są  pierwsi w szerzeniu pomografji... Ży­
dzi nie popierają (komunizmu... Je  dnem iło­
we :m niewinne baranki, otoczone samemi 
wólkami... Tak przemawia p. rabin Scliorr- 
Tomem drażniącym!

jak ą  w życiu Hol and j i odgrywa G katolicyzm , 
dest on taim od dłuższego czasu najw ażniej­
szym czynnikiem pokoju społecznego i polity­
cznego. A to  dzięki swej pras-ie i  swej orgaaii-

Germanofile na widowni.
Polska polityka zagraniczna zmierza ku 

zbliżeniu Niemiec. To je s t widoczne. Jak  sję 
na to zapatruje prasa? W  Krakowie były do 
niedawna dwa, dzienni!

KATOLICYZM ZORGANIZOWANY. _  k a
tolicyzm H olandji jest — nie u lega to  dziś żad 
nej w ątpliw ości' —  wzorem dla katolicyzm u w 
innych krajach. J e s t uświadom iony i zw arty. 
A to przez liczne sw-oje organizacje.

Orgia,rabacje te istnieją oddaw ca. Już  w r. 
1905 nastąpiło  porozumienie między niemi w 
formie naczelnego kom itetu ..Akcji katolicko 
społecznej11. Porozumienie to istnieje do dziś 
dnia. przetrw-awszy liczne trudności i przeszko 
dy. Temu należy przypisać św ietny stan k a to ­
lickich orgamizacyj Holamd.j.i.

Tstnieją tam  trzy  zasadnicze typy  tych or- 
g-nnizacyj: polityczna (o k tórej była. mowa), 
rzym skokato lick ie  związki zawodowe (tek  
przedsiębiorców, jak  pracowników) i organ iza 
cje oświatowe (stanow iące właściwą „Akcję 
kato licką’1, k tó ra  prowadzi kato lickie uśw iada 
mianie i wychowanie społeczeństwa.).

Dzięki tej swojej zwartości i uświadomieniu 
odgrywa katolicyzm  Holandji najważniejszą ro 
lę w  kraju... Najw iększe antagonizm y w ytw a­
rza -walka socjalistów  z konserw atystam i, sku 
piającymi się w pro testanckiej partji „chrzęści 
jam hiistoiycznych11. Socjaliści reprezentują in 
teres klasow y proleta.rjatu. konsenratyśo i zaś

i przywilejam i w naszenn państw ie np. gdy 
idzie o bojkot żydowskiego tow aru. Żydom wol 
no było bojkotować katolickie handle np. w 
K rakowie w czasie niedaw nych ulicznych mło­
docianych igraszek antyżydow skich, biedy to 
przeustawiciele naw et inteligencji żydów, usta 
wiali się bezkarnie i śmiało przed jednym z ka 
tolickich sklepów, nie dopuszczając doń swych 
współwyznawców pod pozorem, że córka jego 
w łaściciela m iała brać udział w antyżydow skiej 
hecy. podczas gdy katolickich studentów  boj­
kotujących sklepy żydowskie rozpędzano i are­
sztowano. U łiaiS -żyd wzrósł już w tern przeko­
naniu. że Polska jest dla niego, ale nie on dla 
Polski, żc ta k  samo K ardynał K atolickiego Ko 
ścioła powinien na zawołanie służyć interesowi

Próżne są tu thuna-czeinia. żc to wszystko nie 
żydzi robią, ale komuniści.

F ak t jest faktem , iż w wielkim procencie 
odgrywa tu rolę przedewszystkiem żydow ska 
robota j właśnie Ks. K ardynał to zaznaczył, a, 
zaznaczy! nie z nienawiści ku narodowi żydów 
skiemu, ale w imię prawdy, dla dobra samego 
żydów. Je-żo.Vi rabini chcą listu pasterskiego ze 
strony właólzy kościelnej — to powinni byli sa­
mi już dawniej „list pasterski-’ do ogółu ż y ­
dów im podległych w ystosować celem potępię 
nia tych wszystkich jednostek z pośród ży­
dów, które tego rodzaju akcję bezbożniczą p ro ­
wadzą i celem ostrzeżenia swych wiernych 
przed zaraźliwym ich wpływem.

Czyśmy np. tak i list czytali, w ydany przez
żydowskiemu i natychm iast rzucić herem swój „pasterzy11 Duchownych żydowskich, potępiają.
na pewne, jednostki z pośród katolickiego spo­
łeczeństwa. burzące się przeciwko żywiołowi 
żyd owsik i emu. zalewającem u nasz kraj.

S tąd więc, oburzenie, że K ardynał tego nie 
uczynił w imię ideału chrześcijańskiej miłości, 
głoszonej przez Kościół.

IV imię tego ideału Kościół zawsze potę­
piał i potępia wszelkie ekscesy pochodzące 
czy to z rasow ej czy jakiejkolw iek nienawiści,

cy tc  straszne dzieła zniszczenia kultury ciii ze- 
ścijań.-ikiej. złączone z najstraszniejszem , w prost 
bostja.lskiem prześladowaniom Kościoła i jego 
synów w Bolszowji, w  którom tak  w ybitny 
udział brali w łaśnie żydzi? Ozy i teraz w ystę­
pują śmiało i publicznie1 przeciw ,szerzącej sic 
zarazie bezbożnictwa, popieranej przez m asoń­
ską i ftp. prasę z żydowskimi redaktora,ra: na. 
czole? I. K.

le to zbliżenie popierały:
M-ci po lsk ie , k tó re  sta klasow y interes własności. Kraj byłby od góry 
łieraly: .N a p rz ó d 11 i i do dloln rozdarty  przez walkę tych dwóch żv-żv-

„Oz.as11... „Naprzód11 jednak po dojściu Hit- róolów, i państwo s-kazanc byłoby na śmierć, 
lo ra  do  rządów- zmienił front i lernz zaleca I.gdyby nic katolicyzm, który dzięki wiernemu
P o lsce  p ray lnozen ie  się  do b loku  p a ń s tw  a n ­
ty  rew iz jo n is ty czn y ch  (F ra n c ja , Maia En- 
te n ta ) . „C zas11 zaś p o z o s ta ł w iernym  sw ej 
„p ie rw sze j m iło śc i11. O dpow iada m u „K u rjo r 
W a rsz a w sk i11:

„N ikt w Europie nie je s t bardziej od Po] 
ski zainteresow any w utrzym aniu pokoju, 
w- ustanowieniu rękojmi bezpieczeństwa, sio 
wem, w powodzon-tu polityki francuskiej. 
N ikt! Tymczasem z pośród najbardzie j zn- 
interesow aim -h n ik t w ątlej od naszego mi 
n istra  spraw  zagranicznych nie poparł w 
Genewie p. B arthou, nb. tego pana Bartliou, j 
k tó ry  od d. 30 kw ietnia br. dokonał znako 
m itego zwrotu dla wzmocnienia prlitylri 
francuskiej w Europie.

Między innenni we Francji mowę p. Be­
cka uznano w prasie prawie że za stanów 
czy zwiot przeciwko polityce solida! ności 
7, tym i, którzy dążą do ustanow ienia bezpie 
czenstw a pro pokojowego. Poważni nubli- 
cyści nie tylko py ta ją: „Dokąd dąży Pol
sk a?1’, lecz zastanaw iają się jednocześnie 
nad sensem obecnej polityki polskiej. S to i­
my w obliczu zdarzeń niezmiernie w ażnych1'.

stosowaniu encyklik społecznych umie kojarzyć 
szczęśliwie interesy tvc.li dwóch odłamów- lud

Wbrew ustawie,
„('za .s ,; d ru k u je  list je d n eg o  ze  sw oich 

■w.ytelników c h a ra k te ry z u ją c y  dob rze  d o ­
w olność w  in te rp re to w an iu  ja sn y c h  u staw . 

„Przed około 3 miesiącami zgłosiłem :— 
pisze au to r listu  — do tarnow skiej Ilbezpie

Monumentalne arcydzieło egzotyczne reżyserji Wiktora Fleminga. — Najwsnanialszy film rozzi* 
grywający się zdała od cywilizacji w samem sercu Indochin w krainie piekielnych bur

i djabelskiego gorąca.

W H N fM » ?
w te a t r z e  Ś w ie tlnym

W rolach głównych płomien­
na para koebanków ekranu 
najsłynniej­
sza gwiazda 
oraz niemniej 

sławny
Film ten, porywający mocą wrażeń, przepojony zmysłowością rozgrywa się tam gdzie żyją 
mężczyźni dla których słowo „cywlizacja* jest tylko pustym dźwiękiem, tam gdzie żyją kobie­

ty prymitywne i żywiołowe. Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa.
Początek seansów w dnie powszednie o godz, 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 popoł.

Jean Harlow 
Clark Cable

Program Nr. 34. Sala centralnie wentylowana.

Wobec przyjazdu min. Goebbelsa
do Polski.

o

K ato licka Aj. P rasow a stw ierdza:
Na zaproszenie prezesa „Polskiej Unji In- 

te llek tualnej”, prof. Tadeusza Zielińskiego, —  
przybyw a do W arszawy i K rakow a celem wy­
głoszenia odczytów na tem at współczesnej ide 
ologji niem iw kiej minister raądu „Trzeciej 
Rzeszy11, p . Paweł Józef Goebbels, jeden z na j­
bliższych współpracowników kanclerza H itlera

uzałni Społecznej w Bochni robotników , za- Pomimo szczerego pragnienia utrzym ania 
trudr.kinycli w moim lecie przy ścince ilrz ć -, pokojowych stosunków sąsiedzkich z Niemca- 
wa. V myśl w yjątkow o pod tym  względem mi. polskie społeczeństwo katolickie nie może 
jasnych przepisów ustaw y —  robotnicy ta  odnieść się bez zastrzeżeń do w izyty p. mini- 
cy jako dorywczo pracujący przez czas bar j s tra  Goebbelsa. P rzyczyna zaś tych zastrzeżeń r ą e © B l  W M W I D l i c n  a b y  Z ® C k ® i# li  
dzo krótk.j — ubezpieczeni winni być jed y  jtkw i w znanej idoołogjii na-ro*:low6go-cocjahV I
nie ty lko od w ypadku, a ponadto przypaść tiąi, publikacjach jego, w ystępujących prze s ł i© Z w ł® C 7 .I l ie  Z S l f i ^ ł c Ś C l  W y r O W “ 
wiiinna od niob drobna opłata na fu n d u sz , cewko zasadom chrześcijańskim, w przekładowa 
pracy. W brew temu ku memu wielkiemu niu Kościoła katolickiego w Niemczech, w wie 
zdziwieniu otrzym ałem  nadesłane mi przez zianiu duchowieństwa, krępowaniu działalności 
1 'bezpieczahiiię do podpisania zestawienie. Akc.jł Katottcikiej. niewykonyw aniu przez rząd 
w którein insty tucja ta  oblicza mi oprócz i Rzeszy K onkordatu, zaw artego ze Stolicą Apo 
wypadkowego, także ubezpieczenie chorobo stoiska.
we i em erytalne1’. Polskie społeczeństwo katolickie, którem u

Od Wydawnictwa
Prosim y P. T. A bonentów  

n ad sy łan ie  pren u m eraty  za

cierw£@c.
R ów nocześnie zw racam y się  

da w szystkick  abon en tów  za- 
l®£»iąeycfe z prenum eratą  z pe-

nae.

zawsze obcy był wszelki ucisk sumienia, boleje 
nad sytuacją. Kościiola katolickiego w Rzeszy 
niemieckiej.
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y ia  z iem iach  &ł*jtlitej.
Zjazd „Odrodzenia" w Pruszkowit.
W dniu 10-go b. m. odbył się w Pruszko­

wie pod W arszaw ą V-ty Ogólnopolski doroc-zny 
Zjazd C brześcuańskiego Związku Młodzieży 
Pracującej ,,Odrodzenie", n a  k tó ry  przybyło b li­
sko 100 delegatów  z w ojew ództw a w arszaw skie 
go, łódzkiego i śląskiego. Po nabożeństw ie w 
miejscowym kościele parafialnym , rozpoczęły 
się obrady w  lokalu  „Odrodzenia”. Ze spraw o­
zdań w ynika, że rozwój związku postępuje n a ­
przód. O rganizacja zw raca uw agę n a  organizo­
wanie kursów  i tygodni społecznych. K ół jest 
przeszło 70. Na prezesa w ybrano p. St. K aczo­
rowskiego, w iceprezesam i zaś zostali; J . Le- 
wandowicz z K atow ic, J .  K w asiborski z P rusz­
kow a i St. Mruk z Łodzi. Głównym kapelanem  
Związku został w ybrany  ponownie ks. p rała t 
Z. Kaczyński. Zjazd uchwalił rezolucje p ro te­
stu jącą  przeciwko planowej destrukcji m oral­
nej. szerzonej w  Polsce bezkarnie przez czyn­
niki antyrelig ijne i przejaw iającej się przede- 
wc.zystkiem w walco z Kościołom, w. p ropa­
gandzie przeciwko rodzinie katolickiej i w  sze. 
rżeniu pnrnografji. '

.Święto dzieci*' w  lasie
Z Jasia  piszą nam: —  Staraniem  Sekcji 

dla Lem knwszczyzny, utw orzonej przy K ole 
T. S. L. w  Jaśle  odbyła się w  dniu 11 czerwca 
grom adna w ycieczka dzieci szkolnych ze 
wszystkich szkół gmin łemkowskich pow. ja ­
sielskiego. Na 1U2 furach zjechało 480 dzieci 
w raz z nauczycielstw em . Niezwykłą atrakcja, 
d la  dzieci hyla pierwsza w ich życiu przejażdż­
ka  pociągiem w  obrębie stacji jasielskiej, po- 
ozpm nastąpiło  zw iedzanie m iasta  i szkół. Po 
śniadaniu dzieci zapoznały się z kolegam i i ko­
leżankam i w szkole- K onopnickiej, gdzie n a ­
stąp iły  śpiewy, a potem godzina serdecznej po­
gawędki, Komitet- Tan przygotow ał sowity o- 
hiad. do którego zasiadło przeszło .600 osób.

Po cbiedzie zaprowadzono dzieci w raz z to ­
w arzyszącym i im rodzicam i do sali Sokola, 
gdzie, w yśw ietlono im film z wesołą kom edyjką. 
Okrzyków radości i zdumienia słuchali starsi 
z rozrzewnieniem. Zakończeniem całej im pre­
zy by ła  wspólna fotografja, poczem nastąpił 
grom adny odjazd długim szeregiem fur u s tro ­
jonych w zieleń i barwne chorągiewki. Dzieci 
z okolicy Grabia i okolicy odbyły długą bo 
8 godzin trw a jącą  drogę furami.

Odjeżdżających żegnała J m iejscowa mło­
dzież szkolna m uzyką i serdaem em i okrzyka­
mi: ..do w iazcnia“. Cały praw ie rynek zapełnił 
się publicznością, k tó ra  przyglądała się barw ­
nym  strojom  dzieci oraz scenom serdecznego 
bratania- się miejscowej młodzieży z dziećmi 
odległych wsi. Oporny.

Militaryzacja magistratu warszawskiego
W sferach sam orządow ych warszaw skich 

zw racają uw agę, że p. K ościałkow shi zaanga­
żował dio- m ag istra tu  na stanow iska urzędników 
szereg w ojskow ych czyn ej służby. Sam p. Koś- 
ciatkow ski jest zresztą majorem. Na stanow i­
sko swego sekretarza- zaangażow ał on m ajora 
Laskow skiego. Do biura inspekcji przedsię­
biorstw  m iejskich przyjęto  m ajora W ątora i m a­
jo ra  Poznańskiego. K ierownikiem  sekcji ogól­
nej wydziału technicznego mianowano pułkow­
nika Landaua, kierownikiem  sekcji ogólnej w y­
działu ewidencji ludności mjr. Obertyńsldego. 
Pozatem  do w ydziału ewidencji ludności zaan­
gażow ano dwóch majorów- .porucznika i czte 
reeh sierżantów . Na stanow isko -wicedyrektora 
tram w ajów  miejskich początkowo upatrzono 
pułkow nika K araffę-K rautenberga, dowódcę 1 
pułku łączności. K andydatura, t a  jest obecnie 
nie ak tualna . W icedyrektorem  tramwajów' b ę ­
dzie nie pułkow nik K rautenborg, lecz generał 
b rygady  Dembowski. Pozatem  na stanow isko 
dy rek to ra  urzędu inspekcyjno-budow łanego po­
w ołano kapitana rezerw y Nowakowskiego.

Urzędnicy, mówiąc o tych nom inacjach, 
przypom inają przy te j okazji okólnik p. Koś- 

-ciałkow skiego, w k tó ry m  pisze on, że dąży do 
tego. by wr m agistracie „w łaściwy człowiek był 
na wlaściwem miejscu".

Nie brak jeszcze zabobonnych ludzi.
W  gminie gwoździeckiej koło Kojomyji a-

resztow ano na cm entarzu trzech osobników, 
k tó rzy  usiłowali w ydobyć z grobu trum nę pew­
nej samobójczyni. Na policji zeznali, że we­
dług panującego na wsi zabobonu, susza trwać 
będzie tak  długo, póki samobójczyni nie obró­
ci się tw arzą do dna grobu. Oni w łaśnie chcie­
li w ten sposób zaradzić posusze.

Skradli parkan za 6.500 z?.
i sprzedali go za 4 korce zJemniaków.

W Miedzeszynie w W ielkopolsce aresztow a­
no so łtysa Paw łow skiego, znanego aw an tu rn i­
k a  St. Komorowskiego i jednego z m iejsco­
wych dozorców'. J. Politera, Kom orowski i  P j - 
liter skradli w nocy parkan, waTtośei 6.500 -H., 
k tó ry  otacza! willę inż. Gołębikera. P arkan  k u ­
pił sołtys Pawłowski za cztery korce ziem nia­
ków i 15 złotych. Przed sądem stanie również 
dozorca inż. Gołębikera, Neum an, k tó ry  w ie­
dział o kradzieży.

Mu p n a t
l o s  i - e j  f c l a s m  £ o t e r j i  . f a r i s i r o o i r e /  

w  n a js x c z ę £ E ! w s z e j  k o l e k t u r z e

B R A C I A  S A F E E R
K r a k ó w , liy is e k  Gt. L . ©.

a  m o i e s z  w y g r a ć

1 , 0 0 0 . 0 0 0  złotych!
Ciągnienie jut 19 tom.

C e  m jr l o s ó w :  ćw iartka zł. 1 0 ,  połów ka zł. 2 0 ,  cały los zł. 4 0 .

Losy w ysy ła się. za uprzednią opłatą przypadającej należytości na konto 
P. K. O. N r. 4 1 4 .4 0 0  lub przekazem  pocztowym.

Czy wojna powietrzna ma widoki powodzenia?

K  521? i!  f i  g  1 h  ©

W DROSj ERJI  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydlą. trem y, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, cbemikalja i t. d'
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie.

Niam iaccy nauczyciele 3pędzg w akac je  
w obozach

W niemieckictn ministerstwie oświaty roz- 
{ V ; wrażany jest obecnie plan nowego podziału ro-
j ku szkolnego. W edług tego- plami w akacje let. 
| nie byłyby przedłużone o jeden miesiąc (dętych 

11 czas trw ały  tylko jeden miesiąc), zaś ferje w 
I innym czasie uległyby odpowiedniemu skrćce- 
j nin. Cztery tygodnie letnich w akacyj musieli- 
I by nauczyciele spędzić w obozach, gdzie prze- 
I chodziliby przeszkolenie ideowe j fizyczne. 
: Drugą dopiero połowę w akacyj nauczyciele ino 

gliby spędzić na Innie swej rodziny.
 o (-------

NA K A JA K U 'PRZEZ KANAŁ LA MAN­
CHE. Kapitan Olau-le Anges z pułku czołgów 
w Lunewille, przepłyną! w tych dniach dwu-

nhe. O sod z. 5.46

W łoski polityk, Roeco Aforett.u., w swej 
ksiąwco o przyszłej w ojnie omawia, również woj 
nę lo tn iom  z punktu widzenia pewności i celo 
wośoi. Dochodzi do wniosku, że widoki cyw il­
nej obronj' m iast i ośrodków przemysłowych 
przed) atakam i lotnlczcnii podczas wojny nie 
są w cale beznadziejne.

NIEDOMAGANIA BRONI POW IETRZNEJ.

Złe strony broni pow ietrznej są następu­
jące:

1) Lotnicza służba wywiadowcza nic jest- do 
syć pewna podczas w ojny; pocłozas ziej pogo­
dy i w krytycznych sytuacjach lotnicy zawo­
dzą, szybkość lotu i wysokość nic pozw alają na 
ścisłe obserwacje. Sam oloty nie mogą działać 
podczas ulewnych deszczów', w gęstej mgle i 
k iedy  znajdlują, się-nisko, gdy nad ziemną u n o ­
szą. się chmury Nie mogą też działać sprawnie 
w nocy.

2) W ynik w alk pow ietrznych nie ma w pły­
wu na- postępow anie arnuij na- lądzie. Decydują 
ce bitw y rozgryw ają się ty lko n a  lądzie albo 
na morzu. Chociażby operowało jaknajw ięcej 
sa-moło-tów. nie wywrą one żadnego wpływu na 
działanie na lądzie. Zwycięstwo w powietrzu 
ma zawsze w artość minimalną.

3) S trzały ze sam olotu nio m ogą osiągnąć 
celu, w każdym  razie możliwość osiągnięcia go 
je s t minimalna. W ynik bombardowau/ia p rz e ­
staje problem atyczny. A nglicy odbyli 270 lo ­
tów  przeciwko niemieckiemu krążownikowi, 
zrzucili nań 15 ton bomb, a  ty lko jedna bom­
ba go dosięgła. Również Niemcom tylko jedy ­
ny  raz udało się zadać .nieprzyjacielskiemu okrę 
tow i c-io-s z sam olotu. W szystkie a tak i lotnicze 
angielskich, francuskich i belgijskich sam olo­
tów' przeciwko niemieckiej bazie lodzi podw od­
nych w  Zeebrugge spełzły na n-iczem.

4) W ojna lotnicza jest niezmiernie droga i 
nie w pływ a na- ostateczne zwycięstwo. Bombar 
dowamie z sam olotów pochłania niezmierne ilo­
ści amunicji. Dla zniszczenia wioski Sor.chez 
trzeba  było tak  wielkich i kosztownych h d u n  
ków, że za ich w aitość m ożnaby wieś sto razy 
odbudować. K ażdy z obu am erykańskich ok rę­
tów  sam olotow ych „S ara toga” i , ’L ex io fton“ 
m a n a  swym pokładzie 72 aeroplany i przeds-ta 
wia w artość 9,300.000 funtów szterlingów . a 
w edług w yników  prób, w’ jednym -ataku ma 
bomba raz ty lko dosięgnąć celu. Skutki działa 
n ia  sam olotów wogóle nie dadzą się porównać 
z  następstw am i działania lądowego. Podeza* 
jednej z najgw ałtow niejszych ofenzyw niemi cc 
Ikich w  1918 r. arrnja angielska st-rac.ila 70.000 
jeńców i 30.000 rannych j zabitych, a. lotnicy 
nie mogli uczynić nic innego, jn-k tylko przy­
patryw ać się te j klęsce.

Podczas w ojny św iatow ej sam olot w ytrzy­
m ywał najw yżej jeden miesiąc: ulegał zniszczę 
niu nie ty le z powodu w ypadków  podczas bi'w , 
‘ule dlatego, że przebywał bezustannie pod go­

lem niebem. Tom objaśnić można ogromne z a ­
potrzebowanie na sam oloty, podczas gdy ia 
nyc-h maszyn z motorowym popędem nie było 
trzeba tak  dużo. Oblicza się, że s tra ty  samolo­
tów w przyszłej wojnie wynosiłyby 80—Ot! pro 
cent. Nic wiec dziwnego, że S tany Zjednoczo­
ne z swych (i.000 samolotów, jak ie otrzym ały 
od Francji w chwili przystąpienia do wojny — 
straciły  5.463 samolotów. Podobnych stra t zre 
sz tą doznały wszystkie państwa.

Trzeba też pam iętać, że zrzucanie bomb z sa 
molotów odbywa się zawsze u n ad z w y cz a j,)  
t-ruidmyeh w arunkach, które wc-alc nie dadzą Gę 
porównać z warunkam i maszynowych strzałów  | 
na lądzie. W ystarczy mgła. zmiana pogody ,1 
deszcz, a sam oloty tracą możność działania.
Mimo wszelki postęp techniczny, bomby sparla i 
ją nie w odpowiednie miejsce. Szybkość lotów ) 
najczęściej jest powodem tych odchyleń.

krotnie przez kanał La Mam 
rano kapitan  w yjechał z przylądka Giiseuez, o,

SAMOLOTY M E  SPEŁNIŁY W W OJNIE 
POKŁADANYCH NADZIEI.

'.Pod tym względem nadzw yczaj pom-zają- 
! ce są przykłady francuskiego oficera Delau- 
jn a y a . P rzy tacza on wyniki niemieckich ataków 
lotniczych na P aryż w 1918 roku. W ówczas 

! przedsięwzięto 32 a,taki. Z graficznego zesta­
wienia wywnioskować można, jak zaehow} wali 
się lotnicy .niemieccy. Jeżeli obserwujemy i Kije, 
.jakiemi leciały sam oloty niemieckie, widzimy, 
że n iektóre odrazu na początku zabłądzi!;,’) in-

godz. 13-te.j przybył do Foikestone, a o godz­
i ł . -15 wyruszył w drogę powrotna i o goflz.
23.20 przybył d,o GrLseuez.

PIĘKNOŚĆ Z NAD MLU. Pomiędzy trze- 
j nia wiot-kaini w dolnym Egipcie rozegrała d e  

krw aw a w alka o piękną dziewczynę, k tórą 
; każda z trzech osad chciała uważać za swą 
obywatelkę. Zacięty spór przekształci! się nie- 

j bawem w walkę, w której wzięli udział wśz’v - 
i ry  mieszkańcy wiosek, nie wyłączając kobiet..

Policja z trudem zdołała przywrócić porządek1 
; aresztując, 20 o-sóh. K ilkudziesięciu rannych 

przewieziono do szpitala.
NOWY TYP DZIENNIKARZA W NIEM­

CZECH. IV Lipsku odbyło się or.cgdaj zebra­
nie wszystkich przewodniczących studjćw  dzicy 
n ikarskieh na niemieckich uniw ersytetach. Po­
stanowiono, że każdy adept dziennikarski po 
szNŚdamitfsięczneni studjum  nauki o dziennikar 
stwie musi odbyć półroczną, darmową prakty­
kę w dzienniku. K andydat studjujacy dzienni­
karstwo. będzie nosił tytuł „ru.micrs rerum pu- 
blicarum".

D o n i o s ł a  k t n f e r e n o f s
biskupów niemieckich w Fu!dzie.

Nad/.wyczajna- konferencja episkopatu nie­
mieckiego w Euldzie rozpoczęła się w dniu 5 
czerwca, w kościele poświęconym pamięci św. 
Bonifacego Męczennika, aposto ła Niemiec, kto- 

ne po rozpoczęciu ostrzeliwania na-ty ihm ia-t'1 rogu szczątki sprrezywają w tym mieście. Nn 
cofnęły się. niektóre, doleciały tylko do ptzed -j konferencje przybyli trzej kardynałow ie, Faul- 
miieść P aryża i tylko kilka z nich do tarło  rze.- haber, Schalte i Bertram oraz wszyscy prawie 
czywiśr-ie do Paryża. O rganizacja obrony była , arcybiskupi i biskupi, prócz ordynariuszy z Pas- 
doskonała. D elaunay dodaje: Głównie trzeba j »awy. Augsburga i Regensburga. Uroczystości
zwrócić uwagę na ostateczny wynik: r. '483 sa- rozpoczęły się w poniedziałek mszą św. odpra-
molotów tylko 37 przeleciało Paryż, a z tych wioną U grobu św. Bonifacego, po k tórej pierw-
13 zestrzelono. Rzeczowa, szkoda nie hyla zbyt] *ze kazanie wygłosił h sk u p  Osnabriick, ks. 
wielka, a  s tra ty  również st-osunkowo małe: 2 3 7 1 Berning. Frzypcim iial <-n wiernym, że w iara nie 
zabitych. 539 rannych. S tra ty  te spow odow ane. polega jedynie na uznawaniu istnienia B ogi,

| zostały tylko nieostrożnością Paryżań, k tó rzy ; aie także tych Jego objawień, jakie dal bl­
inie uważali za stosow ne schronić sio w piwni- j uziom przez lista pat.rjarrhuw  i p ro ro k ó z . Dla 
ca eh. Nie trzeba przeto być optym istą. jeżeli i W po błędem przeciwKo wierze jest dążenia do 
chodzi o wyniki wojny powietrznej. Prawdopo j odsuw ania się od S tarego l esi,-imentu lub piz} j 

’dobieńs-two. że sam oloty mogą zniszczyć p rzez , Zerwania z niego tego ty lko, co odpowiada 
I bombardowanie ośrodki przemysłowe w yrażaj “duchówi gennaimkieniu . Mit Izie 4o do -ho- 

S7vibń n.,1, Tt-zji gdrrz-caicj już w pewnych Merach, stw o­
rzenia noweiro ..narodowego1' kościoła germ ań­
skiego. Kościół katolicki szanuje 'w ysefko na­

się 37:483. podczas gid} prawdopodobieństwo 
tra t przeciw nika w yraża się cyfrą 13:87.

Za inmy przykład służyć m ogą w łoskie mia-
ród. wie, jakie w artości spoczyw ają w obycza-sta |todc7.as wminr. z k tórych najbardziej d o -1 . ..

-i • . j. u , • -n- ' • w A • . 4 ,  , r „  ’ lach. tradycu . krwi i rasie, wie -jednak rówtknuote były W onecja. Trewiso i Rrwidisi. We- •' ■ . j

ZA SPOLICZKOW ANIE SĘDZIEGO i  TY­
GODNIE ARESZTU. W  Częstochowie są-d grodz 
ki skazał piłkarz-a Janusiew icza na trzy  ty g o ­
dnie bezwzględnego aresztu za spoliczkowanie 
na. boisku w  czasie g ry  —  sędziego.

POZBAWIEiNIE EMERYTURY ŻANDAR­
MA CARSKIEGO. Duże zainteresow anie wywo­
łało w  Grodnie pozbawienie em erytury n ie ja­
kiego Józefa M ultana, k tó ry , jak  się okazało, 
nabył praw a em erytalne na służbie żandarm , 
skiej przy rządzie carskim  i pobrał już ze S kar­
bu P ańetw a Polskiego k ilka tysięcy złotych. 
Na podstaw ie dokum entów  i zeznań świadków 
stwierdzono, że Multan w czasie służby ca r­
skiej był polakożercą i zajm ował się tępieniem 
potajem nego nauczania języka polskiego.

necja była celom najczęstszych ataków  a pomf 
' ino to  s tra ty  w ludziach były znikome a i ma 
terjalne nie zbyt wielkie. General Douliet poda 

! je, że n a  Trewiso zrzucono 80 ton stali i ma- 
tc.rjałów' wybuchowych, które znacznie za ‘-z Ro­
dziły różnym ganacho-m, ale nie poniesiono ża’d 
nyc-h s tra t w ludziach, ponieważ miasto było 
na czas ewakuowane.

F a k ta  te dowodzą, że przy atakach  po­
wietrznych trzeba liczyć się z obrona sam olo­
tów miejscowych, które nie pozwalają a ta k u ­
jącym  zatrzym yw ać się nisko nad ziemią. — 
Olbrona ta  jest skuteczna i przed samolotami 
zrzucającemi bomby o wadze 500 do 1.500 kg. 
De-launay dochodzi do wniosku, że. cel. przy je 
go m ałej rozległości może być osiągnięty ł vlko 
w rzadkich w ypadkach.

X  € 4 s ł & ś ®  ś w i a t a .

Sprawa beatyfikacji Piuse X.
W  d. 11. Y.l. w apartaum utach kardynała 

sekretarza stanu od-było się konkluzyjne po­
siedzenie w sprawie procesu ..de non culto' 
P iusa X. Po zakończeniu tego procesu. którv 
Irwal rok cały, rozpocznie się proces aposto l­
ski w św. Kongregacji Obrzędów. .KAP.)

nież. że pomyślna, przyszłość czeka naród ty lko  
wówczas, gdy opiera się on mocno na przez, sa ­
mego Boga założonym fundamencie, którego 
..bram y piekielne nie zwyciężą”.

N astępnego dnia po nabożeństwie, otlpra- 
wionem przez arcybiskupa Padebc-rnu. dr. 

Kleina, kazanie wygłosił biskup berliński, dr., 
Bares. Na tle. przypom nienia wiernym potrójnej 
misji Kościoła: nauczycielskiej, kapłańskiej i 
duszpasterskiej, w ykazał on słuszność dzisiej-' 
szej postaw y duchowieństwa i Kościoła do- pa­
nujących tendeneyj społecznych w Niemczech., 
Kościół musi mieć wolność sprawowania swej 
misji, przedewszystkiem  wolność głoszenia 
prawdy. Nie August lub kto inny ustanow ił 
urząd duszpasterski, lecz sam Chrystus. Nie mo 
żna przeto mówić: to albo tam-to nie odpowia­
da nam. to albo tamo krępuje nasze poglądy, 
ogranicza dążenia. Misja- duszpasterska K )5- 
cioła w ym aga wolności uczenia, mioty życia po 
chrześcijańsku zarówno wśród jednostek, jak 
w rodzinach, w szkole, w społeczeństwie, w 
i-tosuukach narodowy dii i międzynarodowych. 
Tych postulatów  Kościół mufti hronić.

Konferencji episkopatu przewodniczy kar'dv 
nał Faulha-her. Obrady konferencji są oczywi­
ście ta jne i dla publiczności niedostępne. Spo­
dziew ane i es:, że będą one miały bardzo do­
niosłe znaczenie. (KAP.)
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Z  k u ltu *™  i sz tu k i.
„ŚW IĘTO KSIĄŻ-KT’ W RZYMIE. Wśród 

ru in  bazyliki Mnksonejuszn n a  Forum Roma- 
fiuin w Rzyrtne orlbyla się inauguracja  S-go ! jjf 
'„św ięta książki". IV uroczystości wzięli udział 
przedstaw iciele rządu i partji faszystow skiej o- 

g az  członkowie korpusu dyplom atycznego. TA 
(centralnej sali bazyliki odbywa się sprzedaż 
dzieł Mussolinicgo p. t. ..Prawdziwa bajka".

,W ciągu niedzieli dn. 10 czerwcu wszystkie 
księgarnię rzym skie były o tw arte

KONFISKATA ZBIORU WARMUSKICH 
PIEŚNI LUDOWYCH. Miody badacz f dkloru 
polskiego Augusfą-n Stoffen, rodem z W arniji 

.opublikow ał świeżo II tom ..Zbioru Polskich 
Pieśni Ludowych z W a n n ji '. Władzo niemie­
ckie nakazały  konfiskatą w szystkich egzem­
plarzy tego w ydania, znajdujących sio na te ­
renie Prns Wschodnich

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA W 
SPRAW IE NAUCZANIA HISTORJI. W Bazy 
lei cl warto m iędzynarodową konferencję w 
sprawię mmc/.-uiia bistorji. W konferencji bie­
rze udział 110 delegatów z !5  krajów . Otwar- 
' eia konferencji dokona! r-k to r  uniw ersytetu 
w Bazylei 8ffei< r. PrzewudiiiĆKioy konferencji 
prof. NaMiolz z Zuriclui. IV pierw; zym dniu 
obrad rozpadływanc- było zagadnienie: ..Jaki 
powinien być cel j zasadniczy charak ter n au ­
czania historji w szkołach wyższych". Wśród 
zagadnień natury  organizacyjnej, znajdujących 
się na porządku dziennym obrad, znajduje się 
m. in. projekt utw orzenia Międzynarodowej Li­
gi stow arzyszeń nauczycieli historii.

50-LECIE UNIW ERSYTETU SY B ERY J­
SKIEGO. Uniweroy-tct w Tom sku obchodzi o- 
becnie 50-tą  rocznicę swego istnienia. Z oka­
zji jubileuszu uniw ersy te t tomski otrzym ai naz­
wę Uniw ersytetu im. Kiiibyszewa.

WYSTAWY ARCHITEKTURY ŚWIATO­
W E J W  MOSKWIE. W salach .Domu arch ite­
k tu ry 1’ w Moskwie o tw arta  została  w ystaw a 
architekturą’ światowej m iast. W ystaw ione zo­
sta ły  zdjęcia, litografje, rysunki etc., ilu stru ­
jące m etody, jakiem : posługiwali się architekci 
całego św iata od epoki etaroegipskiej aż do 
dn ia dzisiejszego.

PRZENIESIEN IE PROCHÓW R 0N SA R D 4.
TT T ours odbyła się cerem onja przeniesienia 
prochów wielkiego poety  XV7!  stulecia, Ron- 
sarda. J a k  wiadomo, dopiero w  roku ub. a  
więc po trzech przeszło w iekach odnaleziono 
grób poety. Obecnie prochy jego zostały przo^ 
nieeionę i pochowane w opactw ie Św. Kuśmy, 
t. j. tam , gdzie pragnął poeta spocząć snem 
wieczny m.

Od wfo»*ku 1*2 czerwca 1934 r. 
N iezapom niana znakom ita para a rty stó w :

Douglas Fairbanks 3ebs Daniels 5 ;
E D M  l D fi

ą k o n c e r t  g ry  a k to rs k ie j  w b a je- 
zne j k o m e d ji m is trz o w sk ie j r e ż y s e r j i

S O U I L D I N G A

W pogoni m ftsictgccm
F ilm  ze z ło te j se rji „U N IT E D - ARTISTSL N a d p ro g ra m : p o lsk i d o d a te k  d źw ię ­
k o w y , ly g o d n ik  P a ra m o im tu  i g r o te s k a  k o lo ro w a  „ ARKA. N O E G O “ W a lta  I ) is n e y ’a

Trzy wyświetlanie w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 8 ponoł. — Zniżki dla 1’. Akad. (za lepit.) i nem. szkół średn. Iw mundur­

kach) przy kasie. Ceny mifeisn od 45 .proszą-. Zniżki i legitymacje ważne.

W s k u f@ k  l@ k k © „ w r , to  © ź s i r e T S * r r p a n } '  i w v .

Śftucft mng&mW9mi€%tg-
R. HAJNOS. „Z doświadczeń nauczyciela 

jealizującego nowe program y w II ki. powsz.", 
Kraików, 1934, str. 80, cena 2.50 zł.

A utor, kierow nik szkoły ćwiczeń przy pań­
stw o wem seminarium nauce, męskiem w  K ra­
kowie, przedstaw ia w  broszurze ood w jm ienio 
nytn ty tu łem  sposoby, którem i się posługiwał 
przy  realizacji nowych program ów w II klasie 
szkoły powszechnej. Na treść tej wartościowej 
p racy  składają sie naetępująee rozdziały: oś 
program ow a, analiza środow iska, znaczenie śro 
downeka. środow isko jako czynnik wycliowutw 
'•zy, przeżycia, w arunki dobrej pracy, 
'izielność ucznia, p racująca 
obyw. państw ., w  czyści p rak tycznej zaś podano 
szereg  spraw ozdań % przeprowadzonych lekcyj 
I ilu rtrac je  dziecięce.

Z w ied za jący  ogród  zoo log iczny  w W hips skuć k ap e lu sz  i yv te-m celu m iło w a ł p rzejL
n a d e  w  odh-g lości 00 km . od L o n d y n u  by li 
św iad k am i w strz ą sa ją c e j sceną’, . k t ó r a  za ­
k o ń c z y ła  sę śm iercią  m łodego  m ężczyzny .

O gród zoo log iczny  w  WWpMfasćle), gdzie 
■zwierzęta k o rz y s ta ją  ze znacznej sw obodą’ 
d z ięk i sp ec ja ln y m  u rządzen iom , jest, iilab io - 
aiem m iejscem  w ycieczek  m ieszk ań có w  L o n ­
d yn u . K ieaą’ ogród  ząviedzałą’ tłu m y  publicz 
ności, podm uch  w m tru  p o rw a ł ■ k ap e lu sz  z 
głową’ m łodego  26-cio le tn ie g o  m ężczyzny . 
K apelusz d o s ta ł się do sz tu czn ej g ro ty  zna j­
d u ją ce j s ię  za  ogrodzen iem , p rzeznaezonem  
d la  lwówr Młodą’ cz łow iek  postan o w i! odzy-

irzez ogrodzenie- Kiedą- zn a jd o w ał się je sz ­
cze n a  żelazną eh sz ta c h e ta c h , rzu c iły  sic 
na. n iego  c z te ry  lw y , ra n ią c  go i sz a rp iąc  pa 
żuram i 'D ozorcy zaa larm ow an i k rzyk iem  
przefiw A r.ych w idzów , n ad b ieg li n a  m iejsce 
w y p ad k u , u s iłu ją c  p rzep ęd zić  zw ie rzę ta , 
z n ę ca ją ce  się n ad  m eszczęśliw ą-m . Ale an i 
wiidly, asni d łu g ie  żerdzie , k tó ry m i się p o ­
sług iw ali, n ic  czv u ily  żadnego  w ra że n ia  n a  
rozw ścieczonych  zw ie rzę tach . IJdalo  im  się 
n a h r a s z ą ć  lw y  dop ie ro  za  pom ocą s trza łó w  
rowolworowym h. Z k la tk i  w y d o b y to  je d n a k  
już ty lk o  p o szarp a lie  zw łoki.

em ancypacji kobiet. Z tego błędu pochodził d ra 
gi: zastąpienie „pieklą’1 orzez „ra j11 bez uwzglę 

i dnienia n a tu iy  isto ty , k tó rą  się zam ierza tam  
■uszczęśliwić.

Niewiastę cechuje przedewszy&tkiem tk li­
wość i głębokość wszystkich uczuć, a przymiot 
tern posiadają niemal w szystkie kobiety  (nawet 
t. zw. upadłe), pomimo jakichkolw iek pozorów 
przeciwnego, w poszczególnych w ypadkach. 
W ystarczy rzucić okiem n a  schludne a  ciepło 
mieszkanie sam otnej niew iasty i porównać je 
7. niechlujną lub pretensjonalnie-ozdobną k ry ­
jówką starego kaw alera, by zrozumieć, te  dom 
bez kobiety jest trupem jeżeli nie cuchnącym, 

■ to nabahsnmnwaną-m K obieta jest. duszą domu, 
[jogo świadom  i uśmiechem 'Jedynym. Dom bez 
gospodyni, chociażby niezamężnej, je s t pudłem, 
ochraniaczem od zimna i deszcz.u.

Taki. więc. szaleniec, w którym  uiat-k j nie 
zdołała wychować elem enlarncj delikatności 
uczuć, wwobrażn sobie, że urządzi raj, jeżeli do 
swego pudla ńocfcsowcgń bodzie kolejno wpro 
wadzał kochanki,-.a potem je wy pras z a 1! Roz­
wód jest zawsze skutkiem  brutalności mcżczą’- 
zny któr.v jj st niezdolnym do tkliwości i mi­
łośni prawdziwej, k tóry  posuwa swoją zwierzę 
rość do hurz-uńa gniazda zbudowanego rękam i 
niew iasty, albo cząui zeń piekło, zm uszając to ­
w arzyszkę do opuszczenia go.

ideolog: ja psoudo-feininistów polega na tern. 
że chcą oni przekształcić fizymziią, i psychiczną 
organizację kobietą Obcą oni wmówić, że naj- 
wyższenn szczęściem dla niej je s t zastosow anie 
się do epikuroiskieh zachcianek ntężczą-zaiy f 
podzielanie z nim chwilowych przyjemności. — 
Urzytem. za prawo norzuceniia swego tow arzy­
sza w okresie młodości kobieta w ydaie mu cy­
rograf. na mocy którego niechybnie będzie 
pr/.etz niego porzuconą, skoro zacznie sie s ta ­
rzeć. O Starości zaś mężczyzną’ szkoda mówić.

W miejsce (ego feminizmu fałszywego i ego 
istyrz.nego musimy wprowadzić feminizm piaw  
dziwą’, którą- polega na wą-zwolenin i równo­
uprawnieniu kobietą- z uwzględnieniami jej na­
tury.

Niewiasta m m i mieć prawo do wszelkiej 
pracy zawodowej i społecznej, nic tracąc pr?y- 
1cm należnego jej miejsca zaszczytnego w ro­
dzinie. Ja k  to uzgodnić — wic każdy porząd­
ną'. chrześcijański mąż i ojciec. Dziewczyna 
w inna być wychowywaną nic jako przyszły dn 
datek do mężczyzny, ty lko jako  człowiek, k tó ­
ry sam w sobie posiada, w artość dla rodziny 
i społeczeństwa ■ ■

M echowaniem zaś porządną-c-Li, oorzescijań- 
sk id i tnężów i ojców- winną’ nareszcie zająć aip 
(patki które dotąd przeważnio psuja swych 
synków. prząąrofowując w- nieb tyranów  roz­
pustnych, obłudników i brutali dla innych ko­
biet.

S. RADZIWANOWSKI.

HU!

Feminizm fałszvwy a prawdziwy.
Mianem feminizmu fałszywego określam niej lecz istnieje naprawidię, dzięki temu, że moż- 

v prąd zeszłego stulecia, k tóry  produkował czyzna potrafił -wykorzystać naturę dla swych 
typy  zwane ..bas bleuś“, czyli ..snw antki1’ lub skłonności egoistycznych. W ystarczy chociaż-
„em ancypantki’1. Ten tąp  

samil- 1 zićliobną’ w okulany i suknię
rodzaju nijakiego, by pobieżnej obserwacji stosunków rodzinnych 

kroju męskiego, wry
klasa, wychowanie j ma'vl i poz-ostawił jeno nieliczne okazy wyko

K h u * .

Z kin krakowskłoh

paliskowe w stainie zdegenerow any-rn,
Psendo-femLuizm czasów nasząroh opiera się 

hyu.ajmnlej nie na zasadach cmainicypacji nau­
kowej, czą- też — politycznej, kob;et: wy(ho- 
dzi on ze śmiałego założenia, że wrogiem równio 
upraw nienia niew iasty z mężczyzną jost. -sHina 
natu ra , rzuca więc jej w- tw arz odważne wezwą 
nie do wmlki i sta ra się ją podbić, by uczynić 
z niej poslu-zne narzędzie hedoni.zmu. Taką 
jest myśl przewodnia Boy‘a Żeleńskiego i jego 
partyzantów , takim  jeet cel jiraktyczncggo. fe- 

jiniuizmu powojennego. Program pseudo femini- 
I stów redukuje *ie do dwóch ]miiiktów z,asad,ni- 
• czy d i:  1) Wyzwolić kobietę z jej „pieklą", kto 
ve stw arza insty tucja rodziny i 2) zapomoon 
środków ogaciniczajncyeli (lub usuwają<-ycb) po 
tom stwo nćzą-nić z niej równouprawnionego ko 
legę. teni milszego dla mężczyzny, że powolne­
go jego zachciankom crolyeznym. Rcabzaoja 
tfg p  progTamu może nastąjńć lylko jiod warun 

iem zachowania przez kobielę jej uroku

Sport.

ŚW IT. „W  pogoni za ks-iężycem'1, Ogólną 
uw agę zw racają w  tym miłym filmie same 
św ietne nazw iska: reżyser Edm und Gould-ing
tw órca filmu „Ludzie w hotelu1’, opracowanie 
muzyczne Trwinga Berlina, wąńwórnia „United 
A rtiet11, a w  rolach głównych sym patyczna pa­
r a ’ Rebp Daniels i Douglas Faćrba.niks senjor.
Treść scćłiarjusza jest nartępująca: rzutki fi­
nansista am ervkański. 1-arry 'Fairbanks', tak 
za ję ty  jest „rotóeniem ’1 płeoiędzą że nip ma 
czasu na ożenek. A właśnie zagięła nań ParóD |.U
Piękna i «kscentryozna lotnicz.ka Yivia« (B. tt.iośt.ioeo< pui;u,zf,llia ,Cgoż ze zdolnoidu z 
Daniels). Dla niej Lam - porzuca swe interesy L . ,  ' o m  e .,ik o ir ;teffo pozlucia sie 
giełdow e i wy jeżdżą do Europy. W Nowym .lor ^prz,;sa<lów- . (j. w st-olliwości 
ku tym czasem  następuje krach giełdow y i ruj- t)o - - -
nuje milionera, gdy ten żegluje po oceanie w 
pogoni za księżycem vel mirażem szczęścia w 
miłości. Zhankrutow  aną- finansista nie przej­
m uje się jednak zb\ rnio swain nieszczęśeie-n. 
albowiem zdobył serce ukochanej. A odzyskać 
znów- mają-tek — to dla niego fras/.ka. f i  hu 
zrol>iony jpst sedidnie. ale bez większego po­
lotu. Nie brak w nim jednak scen atrakcyjnych 
ja k  np. bal na okręcie, a przytem okraszoną’ 
je s i humorem. .-Wielki Dom,!-", choi już dobrze 
przekr^cay 50-kę, jpst nadal nndiliwęy i mlo- 
dzjeńopy. Pi ogram uznpełuiaja. aktualności z

zw.
i zamiłowania

ta ródziunog-o.
Olicąc wą kazać błędne nasta w ienie tego ru 

chu riuasi-emaiMęypacyjnego. nie powinniśm y' 
przeczyć tynn twiordzoniom naszych ]>rzeęiwni- 
ków. k tóre ustalają negatyw ny stan rzeczy, co 
byłoby przeczeniem oczywistości; ,.1’ieklo ko ­
biet" nie jpst wysrintem z imaginacji Boy‘a,

całego świata i kapitalna rysunków ka koloro 
w-ana ŚYaita Disneya p. t. „K rólestw o Neptu 
na z cyklu „SdUy Symphonies"

w klasach uboższych, by przekonać się, że w 
większości w ypadków  ojciec rodziny nietylko 
nie stara, sttę nlżyó kohieciie w jej obowiązkach, 
k tćw  już sam a przyroda trcęymćla ciężkiemi, 
lec-z składa n a  jej ram iona wszystko, cokolwiek 
mu jest, niieprzyjemnem i krępującem . Poloże 
niw Itobicty w  większości rodzin je s t piekłem 
tak  ponurem , że fhltt dalszego rozmnażania się 
rodzaju ludzkiego jest ty lko dow’od,em potęż­
nego instąmktu macierzyiiskiegio i wogóle ro­
dzinnego u kobiet.

Cóż jtoleca nowpezeuny pseudo-fomiinizin 
celem wą-zwoleuia kobiety? Proponuje on -zbu 
rżenie insty tucji rodziny -sie!) i utworzenie w 
jej młejseo wolnych związków, m iarą których 
maja być jcdąmie gusta i skłonności erotyczno 
kontrahentów .

Prog-ram ten -znajduje już szerokie zastoso­
wanie i hą-m-aniniej nietylko u przekonanych 
w-nhiomą-śilietiełi; sposób życia większości dzi­
siejszych (fuasi rodzin rjnasi-katolickich down- 
• M , że różnią się ono od konkubinatu  szcze-re- 

n ;e - '.-°  j pdrt)ie bypokryzją i tchórzostwem wobec 
zarób ''Pńli' publicznej Mamy więc szerokie pole do 

obseirwao.} doświadczeń i w yciągania wnio­
sków praktycznych.

Przedewszątstkiem stw ierdzam y, że w owych 
stasila lw ia doza- nrzą-jemności ,(bo o nią się 
rozchodzi!) przypada stanowczo mężczyźni" 
którego natu ra  jest w istocie poligamiczną. Po 
chodzi to stąidg że nietylko m acierzyństw o prze 
szkadza kobiecie zapatryw ać się na żyme he- 
donistą-czmiie, lecz calv jej ustrój nerwowy i psy 
chiczny. stw orzony dia nie i m acierzyństw a.! 
Mogą tego n,ic widzieć ty lko Indzie bardzo 
plą’try  -i niezdolni do wszelkiej obserwacji psy­
chologicznej. Przeto Wad zasadniczą’ psbudo- 
feininistów jiolega na tein, żc uważaj? oni ma- 

'ciorzyństw o za jedyną przeszkodę całkow itej

Francja —  Czerhorłowacja 8 : 0 !
W stolicą’ Francji odbył się micdzypańsfrwo>- 

wy mecz pływacki F rancja — Czechosłowacja, 
w którąnn Fraimuzi osiągnęli kapitalne zwy­
cięstwo 8:0!!! Ciekawsze wyniki: 4 x 200 m. 
otyłam dowolnym —  1) Francja 0:52 sok. 100 
m. dowohią-m —  T a m  (F) 1:02.4 sĄ 100 m. 
dowolnym panie —  Bondeau (F) 1:12.4 sek.

W piłce wodnej Francuzi pokonali Czechów
5:2.

Wrocław — Kraków.
W mwleliodzącą niedzielę piłkarska repre­

zentacja K rakow a spo tka sie we W rocław iu z
reprezentacyjnym  zespołem W rocławia.

Mecz ton odbędzie się w ram ach św ięta 
^portiowrgo Związku P iłkarsk iego  Niemiec Po- 
1 u d n i o w o-'W-S <?h od n i c h.

Reprezentacja K rakow a złożona będzie z 
graczy ligowych z w yjątkiem  piłkarzy Craco- 
viii, gdyż w tym  samym dniu Cracovia w al­
czy w meczu Fgowym z W arszaw ianką ’

O PIJHAE DAVISA.

W ubiegłymi tygodniu zakończone zostały 
rozgrą-wki ćw-ierefina.łowe w  strefie europej­
skiej o puhar Dawisa.

W półfinałach spotkają, się: Włosi — Cze­
chosłowacja i F rancja —  A ustralja.

Pr*y ian: «t p f jódyaesjrch
egzewplarcy „Głosu NapodM4̂  
aalesy równoczośnte oedosła  
20 x« kaidy numer dzieu- 
u ik i i ep łr tf poszteuą 10 gr. 

ed egzemplarza.
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Czwartek 14: Bazylego w., W alerego i Rufina.
Wschód słońca 3.14, zachód 19.58.
Długość dnia 15 godzin i 54 min.

"Piątek 15: Jo la n ty  wd., W ita i Modę sta  ram.
W schód słońca 3.13, zachód 19.58.
Długość dn ia 15 godzin i 55 min.

— —oo------

KOMITET POMOCY DLA PAW L1K0W IC.
W alne zebranie doroczne Kom itetu Obywatel­
skiego Pomocy Doraźnej dla zakładu wycho 
wa.wc.zego w Pnwłikowicacb odbędzie się 20 
bm. o godzinie 17.30 w sali portretow ej M agi­
stratu . Na porządku dziennym: 1) Sprawozda­
nie z dotychczasow ej działalności K om itetu za 
1933-34 r. 2) W ybory nowego Zarządu. 3) Pro 
gram  działalności na. nowy rok, 4) W nioski i 
in terpelacje.

ZWALCZANIE WŚCIEKLIZNA’ l  PSÓW. 
Zarząd Miejski zawiadam ia, żh w  związku z wy 
garnięciem  wścieklizny u psów na Podgórzu 
(dzielnica XXII) uchyla dla tejże dzielnicy za­
rządzenia z tern. ż.e przymus kagańcow y i ew i­
dencyjny psów obowiązuje nadal.

ARESZTOW ANIE O SZ U ST \. KozaJik L ud­
wik, bez stałego miejsca, zam ieszkania i bez za­
jęcia zabawił się -w pośrednika, handlującego 
węglem. Zakupił węgli za 1!) zł. u Ludwika 
Z ająca, sprzeda] następnie ten węgiel niezna­
nem u osobnikow i i nie zapłaciwszy Zającowi n- 
mówionych 19-u złotych — zbiegł, na krótko 
jednak, gdyż niedługo po tej transakcji dostał 
się w ręce policji.

ZABIŁ W IEW IÓRKĘ NA PLANTACH. A- 
resztow ano Siw ka K arola, la t 30, zam. w Qbo- 
rowicach (pow. Kraków) za rozmyślne zabicie 
wiewiórki na p lantach.

 oo-----
Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .

ZARZĄD OKRĘGOW Y KOLA TRZECIA­
KÓW kom unikuje, że Zarząd Koln. będzie 

i przyjm ował członków Kola każdego ponie­
działku i czw artku od godz. 17 do 19 w lokalu 
Związku Inwalidów ul. Filipa. 25.

W IELK IE ZEBRANIE ARTYSTÓW. W 
czw artek  14 bm. odbędzie się w Domu A rty ­
stów  P lastyków  przy pl. św. Ducha 5 o godz- 
7 wieczorem wielkie ogólne zebranie artystów  
plastyków  całego K rakow a, na którem  będą 
zreferow ane i omówione spraw y, związane z. 
bojkotem  Salonu 1934. Komitet zaprasza do 
w zięcia udziału w zebraniu kolegów p lasty ­
ków  oraz osoby, interesujące się spraw am i a r ­
tystycznem u Podpisani: imieniem delegatów
środow iska krakow skiego: Jan  Cybis (—•'),
Imieniem Zw. Zawodowego A rtystów  P las ty ­
ków: A. G icrżabek, w icepr. (—■).

występy M. 

występy M.

Mo-

Mo-

It E F E K T U  A R T E A T R U  S Ł 0 W A C K IE U 8 .
Czw artek: ..F irm a11.
P ią tek : „F irm a11 (Gość. 

dzelew skiej i St. Jaracza).
Soibo-t.a: „F irm a11 (Gość 

dzelewskiej i St. Jaracza).

REFERTUAR K 1NOTEATRÓW.
ŚW IT: W pogoni za księżycem.
WANDA: P latynow a blondynka .(J. Harlow)
APOLLO: Szalona wdówka.
SZ T U K A : S zp ieg  nr- 33.
SŁONKO: Pow rót Shertoka Holmesa.
U C IE C H A : King Kong .
PROMIEŃ: „W yspa dr. Moreau11,

"Julcia".
ADRIA: „Marsz R akoczego11.
BAGATELA: ..K ism et11.
ATLANTIC: Madame B utterflay (S. Sid-

tray).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 11— 14 czerw 

ea 1934 r. „Za kulisam i te a tru 1’.

„Romeo i

Uroczystości rokitniańskie.
W czoraj 

9-.
jako w 19 tą rocznicę szarże uła­

nów 2-go szwadronu Legjonów Polskicń pod 
Rokitna, odprawione zostało staraniom zarzą­
du m. Krakowa uroczyste nabożeństwo żałob 
ne w kościele N. P. Macji za dusze poległych 
bohaterów .

Mszę św. celebrował ks. infułat Kalinowski
w asyście licznego duchowieństwa. Na nabo­
żeństw ie byli obecni przedstaw iciele władz cy­
wilnych, delegacje korpusu oficerskiego : pod 
oficerskiego, członkowie kola żołnierzy 2. p. 
ułanów  I.. P. delegacje inwalidów. Sokola ild. 
ora.z. liczne rzesze publiczności.

Wojsko wystawiło szwadron honoi-owy 3.

pułku ułanów ze sztandarem  i orkiestrą , oraz 
podoficerską straż honorową kolo katafalku, 
na chórze zaś grula orkiestra. 20 p. p.

Z uczestników szarży jawili się: rtm. W do- 
szyn-Broczyński, Fą.fara i Firlit.

Po Mszy św. podniosłe kazanie okoliczno­
ściowe wygłosił ks. dr. Meus.

Bezpośrednio po nabożeństw ie żołnierze 2. 
p. ul. L. P. i delegacja szwadronu im. rotm. 
Dunin-W ąsowicza krakow skiego Sokola, udały 
się na cm entarz rakow icki, gdzie — w obec­
ności przedstawicieli władz, oraz delegacyj woj 
ska i stowarzyszeń złożyły wieńce ua grobie 
poległych rokitniańczyków.

rakows
IV związku z ogłoszonym swego czasu kon- 

kurs.cm krakow skiego ..Echa", na 'koncercie w 
dum 7 czerwca b. r. zostało odśpiewanych 14 
utworów z pośród ogółu nadesłanych. — Sąd 
konkursowy złożony z pp.:-D ra Zdz. .lachime- 
ekiego. Prof. U. J.. Dra AJ. Jendla. prezesa 
Sądu Apel.. K. Kr/.ysztalowicza, dyr szkoły 
muzycznej, M. P iotrow skiego, dyr. K onserw ato­
rium  Muzyczn., dyr. Inż. T. Polaczok-Kornockie 
go, prezesa „E cha”, dyr. Bolesława WaJlek- 
W alewskiego. —  przyznał pierwszą nagrodę 
autorow i p. Włodzimierzowi Ornackiemu z Wie 
dnia za kompozycję p. 1.: „Zabrzęczał Zygmun­
tów ski dzwon-’ oznaczonej godłem „Zygm unt11.

Drugą nagrodę przyznano autorow i p. T a ­
deuszowi Zygfrydowi Kassernowi z Poznania za 
kompozycję p. L: „B allada m ruczka o p ra .p ra .

oznaczoną W ojtnsiowejdziadzie1 
Izbie11.

Zaszczytne odznaczenia otrzym ali: Mieczy­
sław  Drobner z K rakow a za utw ór p. t.: „B aj­
ka” oznaczony go-sjem „D ejot“. — Kpt. W iktor 
Hausner ze Lwowa, za utwór p. t.: „Sm utna 
opowieść14 oznaczony godłem ..Bór11 i Adam 
Kopyciński z Krakow a, za utw ór ]). t.: „Mo­
dlitwo m oja1’ oznaczony godłem „M. J . '\  —  
Pozatcm  plebiscyt przeprow adzony wśród obec­
nej na koncercie publiczności, wyróżnił nastę­
pujące utw ory: „Sm utna opowieść11 oznaczony 
godle-m „Bór11, „Zabrzęczał Zygm untowski 
dzwon’* oznaczony godłem „Zygm unt11 i „P a­
nienka w kasam i11 oznaczony godłem ..Dadzi- 
bóg".

 oo------

Pielgrzymka do Lourdes i Lisieux.
Dowiadujemy się. że w dniu 6 lipca r. b. 

wyruszyć ma z Kraju dawno oczekiwana Piel­
grzym ka do Lourdes i L isieus, organizow ana 
przez Ligę K atolicką w K atowicach. Piłsud­
skiego 58. O rganizacja techniczna Pielgrzym ­
ki, ja k  zwykle, powierzona została Biuru Po­
dróży ..FRANCOPOL1* w W arszawie, Mazo­

wiecka. 9. — Program  Pielgrzym ki przewiduje 
zwiedzenie Paryża. Lisieux, Lourdes, B iarritz, 
Bnvonne i Pan.

rem ont tych mieszkań przeznaczyć sumę, o k tó ­
rą — w obecnych w arunkach —  nie ła tw o 
przyjdzie władzom kolejowym się w ystarać.

Z am ach  n a  8ie?i<§ k oS e!ow a p o d  S a m m er in siem .

IV miejscu uwidocziiionein na ilustracji dokonano w tych dniach zam achu dynamitowe- 
Tunel i szyny zostały  zupełnie zniszczone, pow odując przerwę w kom unikacji.

o.

Wyroki eksmisyjne na emerytów koiejowycii.

.—

Z T E A tR U  M IEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKIEGO. Dzisiaj w czw artek i ju tro  w piątek 
powtórzenie wesołej kom edji M. Hom ara „F ir­
m a11, w w ykonaniu artystów  warszawskich te a ­
tru  „N ow a K om edja1’ z pp.: M. Modzelewską 
i St. Jaraczem  na czele. —  „Szkoła podatni­
ków'11, ak tu a ln a  kom edja Ludw ika YemeuiF.% 
będzie najbliższą, prem jcrą. Próby odbywają się 
pod kierunkiem  reż. J. Karbowskiego.

We środę tv Sądzie Grodzkim sędzia Krzyw- 
dziński ogłosił 5 dalszych wyroków w sprawie 
eksmisji em erytów  z domów Funduszu Em ery­
talnego Pracow ników  Kolejowych, przejętych 
przez Polskie Koleje Państw ow e. P rocesy w tej 
sprawie dotyczą około 200 lokatorów  w do­
mach b. Funduszu Em erytalnego K olejarzy 
i toczą się już od paru miesięcy. Przed środo- 
w fi ni ogłoszeniem w yroku mówiono, że doszło 
do jakiegoś porozumienia między lokatoram i, 
którym  wytoczono skargi eksm isyjne, a- Dy­
rekcją Kolejową. Pogłoski te pow stały na tern 
tle, że lokatorzy, emeryci kolejowi nie zaprze­
stali zabiegów, by dojść do porozumienia z Dy­
rekcją Kolei i w lej sprawie miał być wnie­
siony przez eksm itow anych niemorjał do Mini­
ste rs tw a K om unikacji za pośrednictwem  Dy­
rekcji Kolejowej w Krakowie.

Od czwartku dnia 14  bm. w kinoteatrze „ Ę p o ig fo * *

Kapitalny przebój filmowy. P r z e p y s z n a  komedia salonowa, pełna humoru i czaru.
Bajeczne bogactwo wystawy. Zdumiewające pomy­
sły. Flirt, pikanterja, przepiękne kobiety. Wspania­
łe kreacje stwarzają w tem czarującem arcydziele: 
oddawna niewidziana, niezapomniana królowa ekru-

nca 'gwi,” da' G loria S w a II  S  O  II
oraz wytworni I Dw P m jw jlm on  MftnPP Reżyserował słynny ALLAN DWAN. Pieśni, 

przystojni i męscy *-CW UUUj UWCll IhUUI G- upojna muzyka, zgiełk zabaw Paryża, roz­
kosze Riyiery. Zawrotne tempo akcji. Cudowne tło przyrody. W filmie tym genjalua Gloria 
Swanson canowo rozpoczęła swój poebód ku szczytom. — Uwaga dla PP. Urzędn. Wojsk, i Aka­
demików, za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I .mie.se,a, z II miejsc na fotele

W spomniane jednobrzm iące w yroki posta­
nawiają. rozw iązanie umów m ieszkaniowych 
z dniem 31 m arca b. r., zasądzają natychm ia­
stowe opuszczenie mieszkania i 15 zł. na rzecz 
Polskich Kolei Państw ow ych tytułem  kosztów 
sądowych. \

Należy zaznaczyć, że z orzecżouych do tych­
czas wyrokam i sądowym i eksm isyj, ani jedna 
nie została w odniesieniu do em erytów  w yko­
nana. —  Podobno, pozostaje to w związku 
z oświad żenieni dy rek to ra  kolei p. Stodolskie- 
go. k tó ry  miał zapewnić, że em erytów  usuw ać 
nie będzie. Poza tem wchodzi tu w grę kw ostja 
finansowa: mianowicie m ieszkania te, od la t 
nie odnaw iane w ym agają gruntow nego rem on­
tu. k tó ry  kosztow ałby od 3—4 tys. złotych za 
każde mieszkanie. Ponieważ zagrożonych eks­
misją jest przeszło 290 rodzin, należałoby na

REW  JA  WARSZAWSKA W BAGATELI.
Dziś we czw artek o godzinie 9 wieczór pow tó­
rzoną będzie w teatrze B agatela rew ja p. t. 
„Śmiech na sa li'1, w wykonaniu artystów  w ar­
szawskich: Ludw ika Lawińskiego, Lody Nia* 
m irzauki. Ireny Rożyńwkiej. Nadji K areni, J e ­
rzego Borońskiego. Jerzego Klimaszewskiego i 
innych. Bilety po niskich cenach wstępu nabyć 
można, w kasie Bagateli od godziny 4 p-op. 

----------oo----------

Włamania mieszkaniowe.
B anet Lola, zam. w K rakowie przy ul. K ata  

rzyny L. 2, zgłosiła organom PP., że w nocy 
z I I  na 12 bm. nieznany spraw ca wszedł przez 
okno do jej m ieszkania, znajdującego eię na 
parte rze  i skradł 2 lichtarze srebrne, 1 puhar 
srebrny i 1 cukiernicę srebrną, w art. ok. 40 zł.

Feingold Abraham , kupiec, zam. w K rako­
wie przy ul. D ietla 9, zgłosił organom policyj­
nym , że nocy onegdajszej, nieznany spraw ca 
dostał się do jego sklepu przy ul. K alw aryj- 
skiej 12, skąd skrad ł 17 par bucików męskich
1 damskich, łącznej w art. 240 zł. Dochodzenia 
w obu tych spraw ach w toku.

Policja aresztow ała Slepeckiego Ja n a , la t 
18. robotnika, bez zajęcia i bez stałego m iej­
sca. zam ieszkania za kradzież 1 zegarka złotego 
ze złotym łańcuszkiem  m arki „Zenith1’, oraz 
jednego sygnetu z szafirem w art. około 600 zł. 
na  szkodę Józefa G rabczyka, kupca z K rako ­
wa. zam. przy ul. Brackiej L. 5, dokonaną w 
dniu 12 bm. z niezam kniętego m ieszkania, w 
czasie nieobecności w łaściciela.

Pufeles przed sądem.
W  sądzie okręgow ym  karnym  w Krakowie 

toczy sję od dwóc-h dni proces przeciw dr. Mau 
rycernu Pufelesowi, aplikantow i adw okackie­
mu. Proces ten budzi duże zainteresow anie 
wśród publiczności, zwłaszcza w sferach praw ­
niczych. W e środę zeznawał komisarz policji 
O learczyk, k tó ry  prow adził przeciw oskarżone­
mu dochodzenia od chwili aresztow ania t. j.
2 stycznia 1933. Było to w dw a dni po m or­
dzie party jnym , dokonanym  pod Chrzanowem 
n a  osobie ś. p. Rom ana 8 z oz eł i n y ,®N a zw ie k o 
Pufclesa było znane św iadkowi od r. 1931. Zna­
leziono je wśród zapisków afery  „M opru11. 
Później figurowało w aktach  afery  kom unisty­
cznej R u sta la  w  łonie organizacji pracowników 
um ysłowych. Na podstaw ie skrystalizow anych 
już podejrzeń, aresztow ano go, zaś w yniki re­
wizji u trw aliły  te  podejrzenia. M. in. znalezio­
no u niego ułotkę. naw ołującą bezrobotnych do 
rabow ania sklepów.

Komisarzowi Olearczykowi zadaw ał nas tęp ­
nie szereg pytań  p rokura to r dr. Szypuła oraz 
obrońca dr. Bross.

„Przeszkolenie polityczne44 
studentów w Niemczech.

Berlin, (PAT.) K ierownik ogólno-niemłe- 
ckiego związku akadem ickiego. Staebel p rzed­
staw i) p ro jek t reform y szkolnictwa, przewidu­
jący  skrócenie studjów  w gimnazjum niemiec- 
kiem z 9 na 8 lat. Zam iast 9-go roku  w pro­
wadzony ma być rok przeszkolenia polityczne­
go. Celom reform y jest, umożliwienie należytej 
oceny kw alifikacyj naukow ych oraz politycz­
nych przyszłych kandydatów  studjów  uniw er­
syteckich. Rok przeszkolenia politycznego ma 
pozatem odciążyć akadem ików  od służby w 
szturm ow cach.

Od środy dnia 13 b. m. w kinoteatrze 9,S Z T U K A 64
Najbardziej tajemnicza postać wojny światowej I

Awanturnicze przygody największemu szpiega OO wieku 
osnute na autentyernem zdarzeniu, odsłaniające praw­
dziwe kulisy szpiegowskiej roboty. — Zdumiewające 
czyny francuskich agentów wywiadu wśród Niemców. 
Genjainy szpieg w sidłach uwodzicielki. — Gdv miłość, 
zaślepia — Piękne konfidentki na usługach szpiegow­

skiego kontrwywiadu. — To nie fanlazja, to autentyczny wypadek, który przerasta najśmiel­
sze literackie wymysły. Najgroźniejszy postrach niemieckiego wywiadu. )V gł. roli największy 
aktor francuski A n d r a  L u g u a t w roli uwodzicielskiej konfidentki niemieckie', czarująca 
E d w ig e  F su iS Io rc . Akcja rozgrywa s:ę Paryż-Beriin, oraz najwytworniejszych światowych 
miejscowościach kąpielowych, Biarritz, S. Sebastion itd. Pomysłowa intryga nie pozwala oder­
wać oczu od ekranu ani na chwilę. Uwaga : Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 gr.
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Wydawanie obligacyj
pożyczki narodowe].

Ograniczenie cesji.

Onegdajszy Dziennik Ustaw przyniósł roz­
porządzenie ministra, skarbu n w ydawaniu oldi- 
gacyj 6 % pożyczki w ew nętrznej t zw. ..pożycz­
ki narodowej'- i o zasadach obrotu ternj obli­
gacjam i.

Obligacje pożyczki w ydaw ane będą suhąkry 
bentOm z a, pośrednictwem Banku Polskiego. 
Banku G ospodarstw a Krajowego, Banku Rol­
nego. I’. K. O.. Kas Urzędów Skarbowych, o- 
raz za. pośrednictwem upoważnionych przez 
komisarza, generalnego . Pożyczki Narodowej. 
Kom unalnych Kas OszczeilncśiM i banków i in­
nych placówek subskrypcyjnych.

W ydawanie obligacyj subskrybentom , któ­
rzy całkowicie pokryli subskrybow aną kwotę: 
a: jednorazowo gotowizna, ló należneAriami od 
Skarbu Państwa, ej w r> ratach w terminie do 
dnia “-co m arca 1934 r. — rozpocznie sio z 
dniem I-go lipca 1934 r.. przyczaili równocze­
śnie z wydaniem obligacyj zostanie wypłaco­
na należność za pierwszy kupon.

Termin wydawania obligacyj. za które cał­
kow ita należność zos;a 'a  niszczona po dnin 
ii-m i marca 1034 r.. podany zostanie do w ia­
domość; publicznej przez komisarza generalne­
go Pożyczki Naród' -woj.

Przelew ohligaeyj odbywać sic może jedy­
nie za zezwoleni ai kom isarza generalnego Po­
życzki Narodowej. W szelkie tranzakeje. usku­
teczni ne bez uzyskania zezwolenia kom isarza 
generalnego Pożyczki Narodowej. l.ętlą nie­
ważne,

W razie p rząw oku kaucyj i wadjów. zło­
żonych instytucjom  państwowym  w obligacjach 
Pożyczki Narodowej, udzieli komisarz general­
ny Pożyczki Narodowej każdorazow o zezwole­
nia na dokonanie przelewu tych ebligacyj.

Osobne rozporządzenia' ustalą zasady i w a­
runki, na k tórych obligacje Pożyczki Narodo­
wej będą m ogły być zastaw iane jako też przyj­
mowane tytułem  w płat na składki przy u- 
bezoieczeniacli na życie.

Równocześnie w tymże samym Dzienniku 
Ustaw ogłoszone zostało drugie rozporządzenie 
Ministra. Skarbu w sprawie zmiany rozporzą­
dzenia z 7-go września 1083 r. Zmiana polega 
i:a tom. żr wprowadzono zostaną obligacje Po­
życzki Narodowej w odcinkach po 10.(100 zło­
tych. Jak  w iadom o." dotychczas obligacje 'Po­
życzki Narodowej miały opiewać zwykłe nr. 
50. 100. 500 i 1000 złotych.

Pogłoski o pro<efctowanei ohn żce cen
artykułów  monopolowych.

IV kolach gospodarczych utrzym ują się po­
głoski. że władze centralne przedłożą w naj­
bliższym czasie nowy pro-gram polityki cen. — 
Chodzi w pierwszym rzędzie o przystosowanie j 
cen rynkowych we w szystkich branżach do 
zdolności nabyw czej społeczeństwa. J a k  dotąd 
jedynie ceny produktów  rolnych i niektóre 
w yroby przemysłowe uległy zniżce, natom iast 
szereg artykułów  zwłaszcza skartełizow anych, 
nie uległ zniżce w  oczekiwanym  stopniu W 
tych w arunkach przystosowanie cen karte lo ­
wych do ogólnego wskaźnika cen nabiera 
pierwszorzędnego znaczenia.

Koła gospodarcze zw racają uwagę, że o ile 
przewidywane posunięcie w polityce cen na­
s t ą p i .  będzie ono musiało dotyczyć wszystkich 
dziedzin. Obniżenie cen ma zatem dotyczyć 
również artykułów  monopolowych, musi odbić 
się n a  polityce fiskalnej tu d z ież . odzwierciedlić1 
sin w dziedzinę mieszkaniowej.

Konikrcfcnyc.il w iadomości dotyczących po­
wyższych zamierzeń tudzież ustosunkow ania 
się wobec nich sfer gospodarczych, do tej po­
ry brak.

 oo----------

Pożyteczna działalność ośrodka zdrowia
i opieki społecznej.

Zarząd Koła Przyjaciół Uniwersyteckiego 
ośrodka zdrowia i opieki społecznej w K rako­
wie nadsyła nam następujące pismo:

Wielu mieszkańcom m. K rakow a jest praw ­
dopodobnie niewiadomem, że od przeszła 2 ja t 
istnieje przy ul. Eadziw ilłowskicj L. 1. Uniwer­
sytecki Ośrodek Zdrowia i Opieki Społecznej. 
Instytucja ta  uruchomiona, w roku 1931, obej­
m uje swą działalnością trzy dzielnice K rakow a, 
a to: Dąbie, Olszę i Osiedle Oficerskie. Zada­
niem jej jest praca nad podniesieniem stanu 
zdrow otnego na terenie m. K rakow a, a zatem 
p raca  idąca jak najściślej po Urrji interesów za­
równo państwowej, jak  i samorządowej adm i­
n istracji zdrowia publicznego i do tykająca naj­
żywotniejszego interesu samego społeczeństwa. 
Je s t rzeczą powszechnie znaną, że stan zdro­
w otny naszego m iasta pozostaw ia wieie do 
życzenia i że najjaskraw sze w tym względzie 
ujemne zjawiska w ystępują zwłaszcza w dziel­
nicach robotniczych. Nędza tak  dziś powszech­
na wobec bezrobocia —  pogarsza znacznie tę 
sytuację. Nie potrzeba dowodzić. Hu dzis lu ­
dzi nie mogąc znaleźć pracy upada fizycznie i 
moralnie. Zastraszające w arunki higieniczne, w 
jakich ż y ją  dziś bezrobotni i ich rodziny, w y­
suw ają na czoło w powyższej akcji kw estię 
mieszkaniową, od k tórej rozumna i celowo pro 
w adzena akcja podniesienia stanu zdrowotnego 
m iasta K rakow a rozpocząć się winna.

D latego też ..Ośrodek zdrow ia11 przez swe 
poradnie a to przez Poradnię Przeciwgruźliczą 
Ala de-rodych. Poradnię dla niemowląt. P orad­
nię dla dzieci w wieku przedszkolnym . P orad­
nię Przeciwgruźliczą dla dzieci starszych, a 
wreszcie przez Poradnię dla kobiet ciężarnych, 
w których iekarze-specjaliści udzielają porad i 
wskazów ek lekarskich i przez rozwiniętą inten- 
zywnie pracę pielęgniarską, polegającą na prze 
prowadzaniu wywiadów i odwiedzin rodzin n a ­
leżących do Ośrodka Zdrowia przez instruktorki 
i uczennice Uniwersyteckiej Szkoły Pielęgnia­
rek —  sta ra  się choć w drobnej części łagodzić 
nędzę fizyczną najbiedniejszej k lasy społecznej. 
O taczając swą opieką najniebezpieczniejsze źró­
dła rozwoju różnych chorób i działając w tej 
mierze profilaktycznie w bardzo szerokim za­
kresie —  w ystępuje n ietylko jako organ po­
mocniczy publicznej w ładzy zdrowia, ale speł­
nia dla społeczeństwa pierwszorzędnej wagi za­
danie r a  pclu pracy społecznej.

Jakkolw iek insty tucja ta otrzym uje z fuudu 
szów państwowych i samorządowych i od in- 
sty tucyj finansowych pewne zasiłki pieniężne 
— to jednakowoż, dotychczasowa pomoc m ate­
rialna ze sirony społeczeństwa jest zupełnie 
niew ystarczającą w stosunku do ogromu po­
trzeb w tej dziedzinie.

Z tego też powodu grono ludzi dobrej wo­
li zdając solne sprawę z doniosłości zadania, 
jakie Uniwersytecki Ośrodek Zdrowia i Opie­
ki Społecznej dla. społeczeństwa w obecnych 
nader trudnych w arunkach życia już spełnia i 
w przyszłości spełniać powinien —  postanowiło 
utworzyć zrzeszenie pod nazwą: „Kolo P rzy ja­
ciół Uniwersyteckiego Ośrodka Zdrowia i Opie­
ki Społecznej w K rakow ie", którego zadaniem 
byłaby wszelka, pomoc m aterialna i m oralna dla 
najuboższej ludności pozostającej w opiece 
„(Tśrodika Zdrowia".

Zrzeczenie to. po uzyskaniu legalizacji s ta ­
tu tu  przez krakow ski Urząd W ojewódzki i po 
zarejestrow aniu ukonstytuow ało się w dnin 21 
m aja b. r. W Skład zarządu weszli; Dr. Jan  
Szw arcenberg.Czerny. h. prezes Sądn Okręgo- 

1 wego jako przewodniczący, ks. Dr. Jul jen G-0- 
!ąb, proboszcz paraf,ji św. .Mikołaja, zast. 
przew.. prof. Z. W łodkcwa. za~4. przow., M. 
Rcsnerówna, sekr.. J. Singerówna, skarbniczka, 
ks. Stanisław  Czartoryski, rek to r semin. du­
chów-.. prrz. ł. Szwarcenberg-Czem a, M. Kelle- 
rowa, J . Orłowiczówna, prof. Zygm untow i 
P iotrow iczow i, N. Salakcw a, A. Szarska i Ma­
ria  Starow ieyska, absolw entka leniw. Szkoły 
Pielęgniarek i H igienistek.

Zarząd Koła Przyjaciół U: O. 7.. i O. S. zwra 
ca się do najszerszych w arstw  społeczeństwa z 
gorącą prośbą o jaknajdałej idącą pomoc zaró­
wno niaterjalną, jak  i moralną dla nowo utw o­
rzonej placówki pracy społecznej, — placówki 
nietylko pożytecznej. ale w obecnych w yjątko­
wych, stosunkach niezbędnej. Pomoc ta  w yra­
zić się winna przedewszystkiem  w jaknajlicz- 
niejsze™ zgłaszaniu członkostwa. Miesięczna 
w kładka wynosi minimalna kw otę “0 groszy. 
Zgłoszenia, 7. potfcniem wysokości miesięcznej 
wkładki należy kierować pod adresem przewo­
dniczącego Dra. Czernego (ul. G arbarska Nr. 1. 
teł. 138-23). N ależy wyrazić nadzieję, że apel 
ten znajdzie jak  najżyw szy i skuteczny od­
dźwięk w; enłcm społeczeństwie. . . .

Dziś na ekranie teatru świetlnego „ U C IE C H A "  Starowiślna 16.
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Mint J te is ft
Na ogólne żądanie wznowiono najw iększy przebój ostanich iat. — R ew fc"  
iacjja XX w iek u . F e n o m e n  p o m y s ło w o ś c i .  C Sgantyczny areyfiJm.

Dramat miłości przedpotowego 
małpoluda: potwora do pięknei 
amerykanki. Scenariusz napi­
sał Edgar Wallace. Reżyserował 

Ernest Schoedsack.

F&y W ray, R obert A rm strong I in.
A rcydzie ło  n ie zw y k łe j w artości w arto  dw a razy zobaczyć! K to nie w idzia ł film u  

., K in g -K o n y “ — niech n ie om in ie  te f o s ta tn ie j okazji,
w sobotę dnia 16 o godzinie 3-ciej popołudniu 
w niedzielę dnia 1” o godz. 10 i 12 przedpot.

Gospodarka w lasach państwowych
Działalność adm inistracji lasów państw ,v 

wyeh w pierwszych lata,oh po przejęciu lasów 
od zaborców, napotykała w dziedzinie odnowie 
uja lasów na wielkie trudności, spowodowane 
względami natury  politycznej i gospodarczej. 
Działania wojenne oraz rabunkow a gospodar­
ka okupantów  pozostawiły około 210.000 ha 
wyrębów, wypalenisk i innych niezalesionych 
powierzchni leśnych z wyjałowioną, zdziczałą 
glebą.

W adm inistracji polskiej w okresie powo­
jennym łączna powierzchnia w yrąbana w ynio­
sła 377.400 ha, powierzchnia zalesiona zaś 
562.336 ha Zalesiono więc o 184.936 ha wję- 
coj, niż wyrąbano.

Radio.
Obrady Unii Radiowe, w Londynie.

r IV Londynie rozpoczęły, się doroczne obra-1 
dy międzynarodowej Unji Radjowej, która, jed ­
noczy przedstawicieli organizacyj radjow ych i 
urzędów radiotelegraficznych 25 krajów  euro­
pejskich. Obrady Unji po trw ają clo 20 czeTw- 
ca i zostaną zakończone wyborom nowej rady , 
która odbędzie odrazu w Londynie swoje 
pierwsze posiedzenie. Ogólna liczba delegatów, 
obecnych w Londynie wynosi około 70 osób. 
Polsko reprezentuje trzech delegatów, a m iano­
wicie ..PoDkie Ra cl jo" reprezentow ane jest przez 
dyrektora Chamcu, m inisterstwo' poczt i  tele­
grafów przez dyr. S tarzyńskiego i inż. Krzycz- 
k owakiego. O tw arcia zgrom adzenia dokonał 
przewodniczący zarządu B roadeastingu b ry ty j­
skiego p. W hitley. Podkreślił on, że gdy przed 
9 łaty  założono w Londynie m iędzynarodową 
Unję Radiową, reprezentow anych w niej było 
wówczas ty lk o  osiem krajów , dziś zaś jest 25. 
Przed 9 la ty  ogólna siła staey j radjow ych w y­
nosiła 80 kilowatów, dziś natom iast wynosi ona 
w sam ej ty lko Europie około 4.250 kilow a­
towa Po szeregu przemówień pow italnych roz­
poczęły sio obrady. W yłoniono 4 kom isje, a 
mianowicie prawną, słuchowiskową, program o­
wą. i techniczną. Kom isji słuchowiskowej, n a j­
ważniejszej, albowiem zadaniem jej je s t m. im 
uzgodnienie długości fal poszczególnych sta- 

taik, aby z sobą nie kolidow ały, przewod-cyj
niczy delegat polski dyr.

- 00 -

Chamiec.

Poranki
filmu K ing Kong

Brak opieki nad reemigrantami
wydalonymi z Francji.

uwagę przez 
po lskich1 swej

Pozaiań, zajm owało się nimi znane ze 
godnej pochwały działalności poznańskie

i Prasa polska na emigracji zwróciła 
na brak należytej opieki ze strony 
czynników rządowych nad em igrantam i, wyda 
lanymi z Francji i powracającym i do kraju.
Skutkiem  braku zainteresow ania się ich losem, 
podróż odbywa sję często w w arunkach poża j 
łowania godnych, a wielu z emigrantów/ jadą-1
cych, „pociągam i specjał nenii" a_ nie posiada-j p 0 p ra w »  S tanU  ZSSieWÓW n a  W a z a c h
jącycli w łasnej gotówki nie może zdobyć w

Pragrsmy staeyj radjowych
P iątek  15 czerwca 1934 r.

Kraków, (304.8). G.: 6.30 A udycja poran­
na; 11.50 Program  n a  dzień bieżący; 11.57 Sy- 

j gnał czasu: 12.03 Transmisja, z Wa.rsz.; 12.10 
j P ły ty ; 13.00 Transm isja z W arsz.; 13.55 Trans- 
jm isje z W arszaw y Lw ow a i W ilna; 17.50 R y ­
ty ; 18.00 Transm isje z W arszaw y; 18.50 „N aj­
nowsze w ydaw nictw a1’; 19.05 Rozmaitości, k o ­
m unikaty, w eekend; 19.15 Program  n a  dizieó 
następny; 19-20 T ransm isja z W arszaw y; 19.55 
Lokalne wiadom ości sportowe; 20.00 Transm i­
sja z W arszawy; 20.02 Skrzynka techniczna; 
20.12 Transm isje z W arszaw y.

Lwów, (377.4) G.: 17.00 A udycja dla cho­
rych w opr. ks. kap. M. R ękasa i  koncert or­
kiestry' T Seredyńskiego; 19.00 K ącik Lwow­
skiego Tow. K rajozn.; 19.55 Lokalne w iado­
mości sportowe; 20.02 Skrzynka, pocztowa tech  
niczna; 21.05 Reportaż. F elje tou  z lwow sk. 
wytwórni filmowej .Aw angarda".

” W aiszaw a, (1345) G.: 6.30 Pieśń „Kiedy
ranne w sta ją  zorze11; 6.35 P łyty ; 6.40 Gimna*

G ie łd a  krakow ska.
Kraków, 13 czerwca. Giełda: Uh odorów 92. 

dolar 5.20— 5.28. Londyn 20.70— 20.80. Szwaj­
caria  172— 172.50. Berlin 199— 291.

W pryw atnych obrotach bankowych noto­
wano: dolar 5.26— 5.28. funt szterl. 20.05— 
20.80. m arka niem. 190— 194 (dewiza 200— 
2 0 2 ,1. korona czeska 21.80—22, szyi. austr. 
98.50— 90.50. frank franc. 34.88— 34.95. lir wło­
ski 45.50— 46.

Papiery procentowe słabsze. S tabilizacyjna 
00—06.50. konwencyjna 04.25. W sferach gieł­
dowych krążyła w ersja, że w związku z przy­
jazdem Goebbelsa, dio W arszawy, żydzi robili 
zniżkę w obrotach giełdowych. Miała to hyc 
z ich strony  swoista dem onstracja.

Tan ie j niż za canę
EILETU II. KLASY  
możemy psdróżawaś

% m m im  p. l. l. „iqt“

„Stów. Opieki nad Rodakam i n a  Obczyźnie1' . ' s tyka; 6.55 P ły ty ; 7.05 Dziennik poranny; 7.10 
ćHiecnie gdv transortv  ida przez Zebrzydowice P łyty ; 7.20 Chwilka pań domu, 7.25 Program

T , ' ___  41 _ J_Z t l o  . T  on  P  r\TmniP<->órt"* 1 1 TT-
nijct. nimi sto n ie  zajmuje.

jC. w
drodze naw et koniecznego posiłku. Z oburze­
niem podnoszono, że ..w ciągu całej swojej 
podróży z Francji, jedynie w aiemieekiem mie­
ście Kehl ci nieszczęśliwi otrzym ali na stacji 
kaw ę1'.

W związku z tymi wystąpieniami p ra sy ,  re 
d ak r ja  „N arodow ca'1 w T.ens otrzym ała pismo 
od korespondenta Polskiej Agencji Telegraficz­
nej ze S trasburga, który utrzym uje, iż w Stras 
burgu jest zawsze obecnych na dworcu kilku 
urzędników tam tejszego Konsulatu, oraz że 
potrzebującym  reem igrantom  udziela się rów ­
nież pomocy m aterialnej w formie rozdawnictwa 
mleka, herbaty  itp.

Minio tych wyjaśnień „N arodow iec11 pod­
kreśla. że transporty  reem igrantów  należy ko­
niecznie otoczyć jak najtroskliw szą opjeką. — 
Idzie zaś iiiietylko o ten okres, gdy ca reem i­
granci znajdują się w pociągu, lecz zwłaszcza 
w tedy, gdy znajdują się na ziemi polskiej. Tym 
czasem już na stacji w Zebrzydowicach brak 
jest jakiejkolw iek insty tucji, k tó raby  przyszła 
tym rodakom z pomocą. 0  opiece tej powinna, 
była pomyśleć przedewszystkiem  Rada. Orga­
nizacyjna Polaków z zagranicy.

Gdy dawniej transporty  reem igrantów  szły

Sprawozdanie w ęgierskiego m inisterstwa 
rolnictwa, o stan ie  zasiewów stwierdza, jż 

ostatn ie deszcze popraw iły widoki na zbioiy 
pszenicy, tak , iż należy oczekiwać średnio do 
brych zbiorów tego zboża. Żyto w dalszym cią­
gu rozwija, sio słabo; to też spodziewać się na­
leży, że zbiory żyta, podobnie jak  i zbiory jęcz 
m ie n ia  i owsa będą stosunkowo słabe, 
kukurydzy przedstaw iają się dobrze, 
się T Ó w nież  .stan zasiewów ziemniaków i 
raków

ZasiewyV »Poprawił j

dzień bieżący; 7,30 Rozmaitości; 11.57 Sy­
gnał czasu; 12.00 H ejnał; 12.03 W iadom. me- 
teorologtiozne; 12.05 P rzegląd prasy; 12.10 P ły  
ty; 13.00 Dzienni^ połudn.; 13.05 D. c. 'm uzyki 
z p ły t; 13.55 „Z rynku pracy"; 14.00 W iadomo 
ści o eksporcie polskim; 14.05 W iadomości go­
spodarcze; 16.00 R eportaż sportow y; 16.40 Mu 
zyka lekka: 17.00 A udycja dla chorych; 17.30 
K oncert Chóru Żeńskiego TT. Ogniska Zw. Osad 
ników w W arszawie: 17.50 Muzyka lekka z
płyt; 18.00 „Now ogródezyzua —  ziemia A. 
Mickiewicza: 18.15 IV. koncert z cykln „Hi- 
s lo r ja  sonaty fortepianowej11; 18.50 D ruga roz­
mowa w poradni budowlanej „W ybór p a rc e li1; 

bu -! 19.00 „ Jak  spędzić św ięto?11 
Iści; 19.15 Program  na dteień

19.05 Rozm aito- 
następny; 19.20

K in o te a tr
d iw ie k e w y 9 f S  Ł O  N  &  © 4 f M l- Ł H to ic z  1 5 ,

Po zaprowadzeniu aparatury . P H I L I P S A  
mowę i

najnowszej
dźwięki.

konstrukcji oddającej harmonijnie

Powrót Scherloka Holmesa
i awanturnicze przygorir najęenjalnieiszego detektywa

“ f t g n S f  0?iv3 Orook, Philip Holmes
4wiata według słynnej powieści mąko 

Początek przedstawień o godzinie 
5, 7 i 9 w niedzielę od godz. 3 pop.
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Muzyka lekka; 19.50 W iadomości sportowe; 
•20.00 „Myśli w ybrane"; 20.02 ..Skrzynka pocz 
towa. techniczna; 20.12 K oncert symf. ze Stu- 
dja; 20.55 Dziennik w ieczorny; 21.05 Przegląd 
prasy  roln. z W ilna; 21.15 D. c. K oncertu 22.10 
..O polską, gospodę11 feljeton; 22.25 M uzyka ta ­
neczna; 28.05 W iadomości m eteor, i kom uni­
ka t  p oli c y je  y ."m rcT r

Katow ice (395.8). O.: 17.50 Wl. W łosik: 
P ogadanka z działu Ogrodnik śląski’1; 19.00 
..Potrzeba badań naukow ych na Śląsku"; 23.00 
Skrzynka pocztow a w języku francuskim.

Gwałtowne burze w Ameryce.
Buenos Aires, 18 czerwca. Po trzęsieniu 

ziemi, jak ie w ostatnich dniach nawiedziło A r­
gentynie środkow ą na obszarze 47 tysięcy mil 
kw adratow ych  w yrządzając znaczne szkody — 
panują obecnie gw ałtow ne burze. Ponad Bue­
nos Aires przeszła gw ałtow na burza połączona 
z oberwaniem  chm ury. W górach A ndach sza 
leje śnieżyca, w skutek czego przerw ana została 
w szelka kom unikacja

Nowy Jo rk , 18 czerw 0 .1. W edle doniesień 
z Santiago dc Chile, m iasto Ooncepeion naw ie­
dzone zostało nowym katastro falnym  huraga­
nem, k tó ry  w yrządził znaczne szkody. Ponad 
50 domów uległo zniszczeniu a w ielka ilość 
uszkodzeniu. Przew ody telegraficzne i telefo­
niczne zostały zerwane. Liczba ofiar w ludziach 
nie je s t znana.

Szalejący od paru  dni nad zatoką M eksy­
kańską huragan do tarł do m iasta m eksykań­
skiego Tampico, jednakże siła jego nie była 
już duża, tak  że nie w yrządził znaczniejszej 
szkody.

Panam a (PATA. Obawiają się. żc liczba 
ofiar ka tastro fy  w San Salvador i H ondurasie 
przewyższy najsm utniejsze przewidywania. — 
W  sam ej ty lko okolicy m iasta Ocotopec liczba 
zabitych wynosi 2.509 osób.

Skandaliczna afera „marokańska”
deput. Falcoz.

P aryż (PATA. W czoraj ukazało się spraw o­
zdanie dep, P io ta, głównego referen ta  komisji, 
wyłonionej dla zbadania spraw y zniesienia nie­
tykalności poselskiej dep. Falcoz.

W ładze prokuratorsk ie dom agały się -wy­
dania sądom  dep. Falcoz pod zarzutem  naduży­
wania wpływów politycznych w aferze, k tó ra  
poruszyła żywo opinję. Zarzucano mianowicie 
dep. Falcoz. żc dzięki jego zabiegom utw orzo­
ne ad hoc tow arzystw o uzyskało koncesję na 
przeprow adzenie szeregu prac urbanistycznych 
w niarokańskiem  mieście M arakesz, to znaczy 
budow y kanału , elektrow ni, szpitala, gmachu 
pocztowego i t. p>, przyczem miano w yodręb­
nić jedną z dzielnic m iasta, w której skupić 
miano 8 tys. kobiet lekkiego prow adzenia się. 
WTądze prokurato rsk ie zakw alifikow ały ostro 
zwłaszcza ten osta tn i projekt.

W edług w yjaśnień dep. Falcoz. kobiety te 
fak tycznie przebyw ały w powyższej liczbie 
w M arakesz a projekt ulokow ania ich w jed ­
nej. w yodrębnionej dzielnicy m iał na celu 
ułatw ienie kontroli i izolowania ich od reszty 
miejscowej ludności. Dep. Falcoz tw ierdzi, żc- 
podjął się te j spraw y już, w momencie, gdy 
koncesja była podpisana, i że nigdy nie inter- 
w enjow ał inaczej, niż w charak terze adw okata.

Spraw ozdaw ca dep. P io t przytoczył argu ­
m en ty  dep. Falcoz i jego deklarację, że nie ma 
zam iaru osłaniać się n ietykalnością poselską. 
WTobec tego referen t zapowiedział, zgodnie 
z postanowieniem  komisji, że przedstaw i izbic 
wniosek o zniesienie nietykalności poselskiej 
dep. Falcoz.

Konsul Kuramoto odnaleziony.
Londyn, 13 czerwca. R euter donosi z Nan- 

kinu. że zaginiony w ieekonsul japoński K ura­
moto. z powodu którego .Taponja w ystąpiła 
przeciw Chinom z represjam i, został obecnie 
odnaleziony w grobowcach dynastji Ming. 
Znać na nim wielkie w yczerpanie z powodu 
osta tn ich  przejść, jednakże fizycznie jest zu­
pełnie zdrów. Bliższych szczegółów brak.

 :o o o :----------
PLAŻA ZAKOPIAŃSKA.

Zakopane (PAT.). Od kilku już tygodni 
prow adzone w szybkiem  tem pie prace nad bu­
dową plaży na A ntałówce, dobiegają końca. 
Teren p laży zakopiańskiej znajduje się na po­
łudniow o - zachodnich stokach wzgórza w n a­
turalnym  parku leśnym. Poniżej założone zo­
stanie boisko gim nastyczne. Sprawa, budowy 
basenu ze względów finansowych odłożona zo­
sta ła  do przyszłego roku. K w estję w ody roz­
w iązano w ten sposób, że na terenie plaży w y­
budowano kabiny z cieplemi i zimuemi tusza­
mi oraz kąpiele kaskadow e.

W  związku z tern powstał p ro jek t u tw orze­
nia na tym  terenie zakładu wodoleczniczego ua 
wolnem powietrzu. O ile nic nie stanic na prze­
szkodzie, plaża zostanie o tw arta  w niedzielę 
duła 17 czerwca b. r.

 00----------

Krwawe starcia uliczne we Franci!.
Paryż, 13 czerwca. Z okazji m anifestacji J m iejscach usiłowali wybudować barykady, zo- 

urządzonej przez organizację „K rzyża ogniste- stali jednak przez policję rozpędzeni. Podczas 
go" w St. Etienne doszło wczoraj wieczór do sta rć  z policją zostało zranionych 40 osob, 
poważnych wykroczeń i bójki 7. członkami j w tein 5 policjantów. Ponad 50 osób zostało 
ugrupowań lewicowych. D em onstranci w kilku [aresztow anych.

Woldemapas protestuje przeciw aresztowaniu.
Berlin, (PAT). /, Kowna donoszą, że Wcule- 

m aras wniósł na ręce prokuratora kowieńskie 
go sądu okręgow ego 4 skargi, w których pro­
testu je  przeciwko swemu aresztow aniu, prze 
ciwko stosowaniu przez policję rzekomo nie 
dozwolonej procedury w czasie przesłuchiwania i 
oraz przeciw traktow aniu go w więzieniu jako; 
zwyczajnego zbrodniarza. ltazntem Woldema-

ras wystąpił ze skargą przeciw rządowi z po 
wo-du przekazania jego spraw y władzom adm i­
nistracyjnym , zamiast skierowania jej na nor 
maluą drogę .sądową. W zalączonent do skargi 
piśmie W oldemaras twierdzi, że nie bral udzia 
hi w zamachu i że gotów jest przeprowadzić 
dowód przed sądem zwykłym.

 ~ o c ---------

P rz y  n ie d o s ta tec zn e j funkcji k iszek , cier­
pieniach w ą tro b y  i d ró g  żó łciow ych, o ty ło ­
ści i a rtro ty ż m ie . k a ta rz e  żo łą d k a  i je lit, 
opnclilinie g ru b e j k iszk i,, c ie rp ien iach  od­
b y tn ic y . n a tu ra ln a  w oda go rzka  F ra n c isz k a - 
Józefa  szy b k o  usuw a ob jaw y zasto inow e ł 
bóle w podb rzuszu . —  Zuleca-ua p rzez  le ­
karzy .

R z ą d y  d y k t a t u r y  w  B u ł g a r i i .
Kaganiec na prasę

Safja, (PAT.) Ogłoszone tu  rozporządzenie 
rządowe o organizacji prasy zawiera zakaz wy­
daw ania wszelkich dzienników i czasopism bez 
uprzedniego zezwolenia dyrektora insty tu tu  od­
budowy społecznej, jeżeli chodzi o stolicę a 
gubernatorów  dla prowincji. W ydawcy pism 
już wychodzących, muszą w ciągu 10 dni u zy ­
skać zezwolenie na kontynuow anie w ydaw ni­
ctwa pod groźbą zawieszeń. Pisma, k tó re  nic 
otrzymają, zezwolenia muszą przestać wycho­
dzić w ciągu cliii 15-u. R edaktorzy pism muszą 
być obyw atelam i bułgarskim i w wieku conaj- 
mniej la t 30 i nie m ogą być skazani za prze­
stępstw a pospolite. Rozporządzenie prz.ewiduje 
za naruszenie jogo postanowień karę wiezieninj

grzywnę, oraz konfiskatę wydawnictw.

Rozwiązanie stronnictw
Sofja, (BAT.) Rozporządzenie o rozwiązaniu 

stronnictw  politycznych postanaw ia m. In., że 
wszelkie organizacje m ające charak ter polity­
czny, jak  partje  polityczne, zjednoczenia i ru ­
chy polityczne są zakazane. Organizacje o ta ­
kim charak terze zostaną wykreślone przez są­
dy 7, rejestrów  osób prawnych. W szystkie or­
gana prasowe, publiknc-jp, przeglądy i broszu­
ry służące celom politycznym  stronnictw  zo­
stają zawieszone. Żadna organizacja zabronio­
na nie może ukazać się ponownie pod inną for­
mą. Rozporządzenie przewiduje za naruszenie 
jego przepisów kary  więzienia i grzywny.

Ameryka rozczarowana stanowiskiem Anglji.
Londyn, 13 czerwca. M inisterstwo spraw  za. 

granicznych otrzym ało odpowiedź rządu am ery­
kańskiego na osta tn ią  notę angielską, zaw ia­
dam iającą rząd am erykański o zaniechaniu 
przez Anglję dalszych spłat długów wojennych; 
N ota w yraża rozczarow anie rządu am erykań­
skiego 7. powodu odmowy angielskiej, podkre­
śla, że inicjatyw a w spraw ie podjęci;'.1 rokowań 
dotyczących nowego uregulow ania kw estji d łu­
gów wojennych, powinna być podjęta przez 
dłużnika a nie przez wierzyciela a wreszcie 
zaznacza, że S tany Zjednoczone skłonne są 
przyjąć spłatę długów w naturze i świadcze­
niach.

Propozycja spłat w naturze.
Londyn, (PAT.) Otrzym ana wczoraj w Fo- 

rcign Office odpowiedź am erykańska na notę 
bry ty jską z dnia 4 czerwca w sprawie długów 
wojennych podpisana- jest przez sekretarza s ta ­
nu Hu!ia. Oświadcza 011 w niej co następuje:

Rząd Stanów /.jodu wrażliwy jest na przed 
staw ione przez W ielką R rytanję elem enty jej 
położenia. 7, ubolewaniem jednak oświadczyć 
muszę, iż rząd Stanów Zjedli, nie zgadza się 
z tern ujęciem i w trzech punktach musi jasno 
przedstaw ić swe stanowisko.

1) G eneralny prokurato r zakom unikował mi. 
iż w edług jego opinji rządy dlużnicze, które 
nie są uważane za niewypłacalne ze względu 
na poprzednie swe sp ła ty  częściowe, miałyby 
do zapłacenia tylko ra tę  przypadającą na dzień 
15 czerwca, czyli jeśli chodzi o W ielką B ryta­
nię. 85.670.765 doi. 50 cant. Wówczas nie by­
łyby one dotknięte postanowieniam i u s t a w y  
Johnsona.

2: Rząd Stanów Zjedu. musi podkreślić, że 
pomiędzy pożyczkami, udzaeionemi przez Wiel- 
ką Prylanję. jej sojusznikom, a długiem zaciąg­
niętym w Staiinch Zjedu. nie ma żadnego 
związku. Rząd brytyjski, zaciągając pożyczkę, 
zobowiązał się w swem wiasnem imieniu, a 
sp ła ty  jej nie uzależniał od losu pożyczek u- 
dzielonych przez W. .Brytanje innym państwom-

3) Rząd am erykański z rozczarowaniem 
przyjm uje oświadczenie w sprawie przyszłej dy­
skusji na tem at ostatecznego uregulow ania za­
gadnienia długów m iędzyrządowych i tłum a­
czy to  oświadczenie w tym sensie, że rząd b ry­
ty jsk i nie dokona żadnych nowych w płat, do­
póki rząd am erykański nie zmniejszy długu do 
sumy nieustalonej, na którą rząd brytyjski by ł­
by  skłonny się zgodzić. Oświadczenie 1o zda­
je sio w yrażać pogląd, że przed dokonaniem 
jakiejkolw iek sp łaty  rząd brytyjski musi być 
przekonany o zadaw alającem  dla niego za ła t­
wieniu spraw y i niekoniecznie zgodnie z jak ą­
kolw iek przyjętą skalą spłaty .lub zmianą na­
leżnej kw oty.

Jeżeli rząd brytyjski pragnie przedstawić 
jakieś propozycje, dotyczące wznowienia spłat, 
rząd am erykański będzie szczęśliwy, mogąc roz 
ważyć je i przedyskutow ać. N. p. dotychczas 
nigdy nie przedstaw iono rządowi am erykańskie

mii prupozycyj co do sp ła ty  w naturze w stop­
niu. któryby byt dla obu stron zadaw alający i 
do przyjęcia. .Wszelkie propozycje togo rodza­
ju lub (podobno, które mogą przynieść wzajem ­
ne korzyści, będą skrupulatnie zbadane w celu 
ew entualnego przedstaw ienia ich kongresowi.

W  zakończeniu n o ta  am erykańska przypo­
mina stewa prezydenta Roosevelta, zaw arte w 
jego orędziu do kongresu z dnia 1 czerwca, iż 
naród am erykański nie jest sk łonny nakładać 
na swych dłużników niemożliwe ciężary, nie­
mniej jednak ma słuszne prawo domagać się. 
aby dła uiszczenia długów, poniesione zostały 
rzeczywiste ofiary.

Zaplata  kauczukiem i cyną.
Londyn (PAT.). Z aw arta w nocie am ery­

kańskiej w sprawie długów  wojennych suge- 
stja . stw ierdzająca, iż zap la ta długów w ojen­
nych w świadczeniach rzeczowych może być 
rozw ażana pozytywnie, o ile okaże się. w za­
jem nie praktyczna, przyjęta została w Londy 
nie optym istycznie. W  kołach politycznych 
sądzą, iż rząd am erykański ma na myśli św iad­
czenia rzeczowe pod postacią zakupienia przez 
W. B rytanje w jej kołonjach i dom iujach kau ­
czuku, radjuni, m anganu i cyny i w ysiania tych 
surowców do Am eryki na poczet długów wo­
jennych.

Odpowiedź am erykańska czyni natom iast 
wYTaźnem, że rząd Stanów Zjedn. nie ma za­
miaru obniżyć długu do sumy, jak ą  rząd b ry ­
ty jsk i byłby gotów  zapłacić. Ponieważ nota 
am erykańska podkreśla, że propozycja wyjść 
musi od państw a diużniczego, spodziewają się 
tu. żc rząd bry ty jsk i niezadługo poczyni odpo­
wiednie propozycje co do uregulow ania kw estji 
długów  wojennych na podstaw ie świadczeń rze­
czowych. -

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. 13. 6. (Tel. wl.) Giełda dewizo" 

wa; Belg,ja 123.76. Gdańsk 172.72. Holandja 
359.45. Londyn 26.70. Nowy Jo rk  5.29. Oslo
134.10. Paryż 34.90. Praga 22.05. Szw ajcarja
172.10. Sztokholm 137.65. W iochy 45.65. Berlin 
200.75. Obroty małe. tendencja niejednolita. 
B anknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 5.27 3/4, rubel złoty 4.59 3-4. dolar zlo­
ty  8.92. m arka niemiecka w obrotach pryw at- 
nych 103. Fm it szterlingów w obrotach pry­
w atnych 26.68.

Papiery procentowe; 3 proc. pożyczka bu­
dowlana 43.80. stabilizacyjna 66.25. inw esty­
cyjna serjow a 117, pożyczka premjowa dolaro­
wa 53.50. konw ersyjna 64.75, pożyczka dolaro­
w a 72.75. pożyczka kolejowa konw ersyjna 58. 
Listy i obligacje banków  państwowych bez 
zmiany.

Akcje: Bank Italski 86.25, W arszawskie 
T o  w. F abryki Cukru 20. Lilpop 10. tendencja 
słaba dla pożyczek państw owych, listów za­
staw nych i akcyj.

3 tysiące turystów przyjedzie z Niemiec.
W arszawa, 13 czerwca (Tel. wl.) W dniu 

wczorajszym przybyła do W arszawy delegacja 
póloficjalnego niemieckiego centnalnego biura 
turystycznego, celom prow adzenia pertrak ta- 

cyj o zawarcie umowy, dotyczącej wym iany tu  
rystycznej pomiędzy Polską a Rzeszą. Jeszcze 
w ciągu la ta  br. przybyć ma do Polski około 
3.000 turystów  Niemiec. Specjalne w ycieczki 
zorganizowane będą na międzynarodowy ch a l­
lenge lotniczy w W arszawie i zawody balono­
we o puhar Gordon-Beuneta.

Pozbawianie rzemieślników koneesyj.
W arszawa, 13. 6. (Telef. wł.). N a podstaw ie 

nowej ustaw y przem ysłowej rzemieślnicy k a ra ­
ni kilkakrotnie za niestosow anie się do prze­
pisów prawa, przemysłowego będą narażeni na 
u tra tę  koneesyj. Urzędy przemysłowe prow a­
dzić będą odpowiednie rejestry , przyczem po 
ustaleniu, że rzemieślnik w ciągu trzech la t 
był trzykrotnie karany  sądownie i mimo to 
nadal popełnia w ykroczenia, dopuszczalnym 
będzie pozbawienie rzem ieślnika - recydyw isty 
uprawnień koncesyjnych.

Go należy potrącać od podstawy
wymiaru podatku dochodowego.

W arszawa, 13. 6. (Tel. wł.) [Ministerstwo 
.Skarbu w ydało do w szystkich izb skarbow ych 
zasadniczy okólnik w sprawie ujednostajnienia 
— przy wym iarze podatku dochodowego —  
kw alifikowania odsetek długów, ciążących na 
jednym  lub na kilku źródłach dochodowych 
podatnika.

Minister zarządza, iż od podstaw y w ym iaru 
podatku dochodowego należy bezwzględnie od­
liczać odsetki od długów, zaciągniętych: 1)
na powiększenie lub ulepszenie któregokolw iek 
z istniejących źródeł dochodu, oraz na nabycie 
nowego źródła dochodowego,

2) n a  spłatę już istniejących zobowiązań, 
ciążących n a  którem kolw iek ze źródeł docho­
dowych,

3) na konw ersję pożyczek,
4) na pokrycie poniesionych strat,
5) na spłatę zaległości podatkowych oraz 

innych należności publiczno-prawnych,
0) n a  uregulow anie spraw  związanych z po­

działem majątku.
Natomiast, nie mogą być odliczane odsetki,

0 ile pożyczka została zaw arta  naprzykład  na 
budowę nowego domu m ieszkalnego, gdy do­
chód z niego nn podstaw ie obowiązujących prze 
pisów zwolniony jest od podatku  dochodowe­
go. —  względnie gdy chodzi o pożyczki na 
cele gospodarcze, związane z nieruchomościami
1 przedsiębiorstwam i, znajdującenii sie poza. ob­
szarem Rzplitej. Nie mogą być również p o trą­
cane odsetki od pożyczeic na cele nieniającc 
nic wspólnego z posiadanemi źródłami docho- 
dowemi, a  będa-ce wynikiem rozrzutnego try ­
bu życia, naprzykład na uregulow anie długu 
karcianego, n a  w ydatk i, związane 7, niecelowe. 
mi w yjazdam i zagranicę, na jw byeie luksuso­
wych przedmiotów i t. d. W  tych wszystkich 
jednak w ypadkach należy powyższe okolicz­
ności stwierdzić w sposób nie w zbudzający 
wątpliwości. M inisterstwo Skarbu polpciło w y­
jaśnienia powyższe podać do wiadomości w szy­
stkich urzędów skarbowych.

ZAMACH NA ODRĘBNE FUNDUSZE 
EMERYTALNE.

W arszaw a, 13. fi. (Telef. wł.). T/ba UbeJ,- 
pieczeń Społecznych przygotow uje na polece­
nie m inistra opieki .społecznej projekt skaso­
w ania odrębnych funduszów em erytalnych pra­
cowników zakładów  ubezpieczeniowych od wy­
padków  we Lwowie i w K rólew skiej Hucie. 
Fundusze te  m ają być włączone do ZUPU, 
a pracownicy biurowi powyższych zakładów  
m ają być poddani ogólnym przepisom o ubez­
pieczeniu pracowników um ysłowych. W  kołach 
pracow ników  zakładu lwowskiego i królewsko- 
huckiep‘0  zapanow ało silne zaniepokojenie z po­
wodu decyzji m inistra opieki społecznej, ponie­
waż nabyto przez nich upraw nienia będą znacz­
nie zmniejszone. Zainteresowani pracownicy 
postanowili podjąć interwencję u władz naczel­
nych w obronie swoich praw  nabytych.

I W HOLANDJI M E  CHCĄ ŻYDÓW. 
Am sterdam , 13. fi. (PAT.). IV holenderskiej 

part.ji narodow o-socjalistycznej (n. s. b.) pow ­
stał ostry  konflikt na tle rasowem. Cześć 
czlonkó-n partji w ystąpiła mianowicie przeciw 
nominacji żyda na stanow isko zastępcy do­
wódcy oddziału. Incydent ten przybrał bardzo 
o strą  formę.

\
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Kuleczka46
pan i m in istrow a III. repub lik i.

a u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  z fra n c u sk ie g o  
Z ofji S ko lim ow sk ie j.

—  Czy b y  n ie  m ożna. D an ie lu , od łożyć 
te j  p o d ró ży ?  N ie u śm iech a  mi się ta k a  ja z ­
d a  sam ej.

—  Cóż to  sły szę  K u lec zk o , n ie  uśm ie­
ch a  c i się ja z d a  J e n z a t?  N ie p o zn a ję  cię!

—  S ta rz e ję  się, nie lub ię  sam otnośc i.
—  S ta rze je sz  się?  N ie pozw olę ci na t a ­

k ie  k ła m stw o , nie m a w  tern nic dz iw nego , 
że  nie lub isz sam o tn o śc i ja  sam  je j nie zno­
szę.

—  Je ś li m am a zechce b ęd ę  je j to w a rz y ­
szyć.

P a trz ę  n a  D enizę — to m oje duże d z iec­
ko  n ig d y  n ie p a trz y  n a  m nie. Dziw i m ię ta  
p ro p o zy c ja , czyżby  p ra g n ę ła  zo s tać  sam  na 
sam  ze m ną?

-— O w szem , d ro g a  m oja . a b y  vaś K lai- 
eia nic czn la się zb y t o p uszczona  p o p ro s i­
m y '/a n e tk i o d o trzy m an ie  je j to w a rz y s tw a  
w tym  czasie .

Ż a n e ta  ro zrad o w an a w ola:
—  ..K ap u je sz11 K la rc iu ?  P an i K uleczka , 

p o w ierza  r ie  m ej op iece . P rz y jm u ję  ten  d o ­
w ód zau fan ia , b ę d ę  ro zw ażn a , sp o k o jn a . P a  
ni K uleczko , ub ó stw iam  p an ią , ja k  zaw sze.

* * *
X X II.

P rz y b y ły śm y  do J e n z a t  w  o k ro p n y , sz a ­

ry  czas, n iebo  zachm urzone, deszcz p ad a ł 
b ez u s ta n n ie , a  z jego  k ro p lam i sm ę tek  sp ły ­
w a ł n a  ziem ię.

S zczęściem , w  sali ja d a ln e j, je d y n y m  po­
k o ju  na dole k tó ry  s tró ż k a  o tw a r ła  n a  n a ­
sze p rzy b y c ie , o lbrzym i n a  k o m in k u  płom ień  
w zn ie ca ł tro c h ę  w ese la  w  dom u o p u sto sza ­
łym .

D en iza  u s ia d ła  p rze d  nim . ru ch em  o jca  
w yciągnęła- d ro b n e  d ło n ie  do ognia i sp o j­
rz a ła  dok o ła . Z daw ała  się p rzy g lą d a ć  daw no  

| zna jom ym  p rzedm io tom , ja k b y  jo po raz 
p ie rw szy  w idzia ła . Po o k ru tn e j p rzygodz ie  
p o w ra c a ła  z d a lek a , p o s ta rz a ła  n ag le  i żą- 

| d a ia  m oże o d  s ta re g o  d w o rz y sk a . k tó re  zna- 
! lo je j dziecięce i szczęśliw e la ta . b y  jej po ­

w róciło  d aw n ą , p o g o d n ą  duszę, b e z  ruchu , 
bez  s ło w a  u cz es tn icz y ła  p rzy  m oich ro z p ra ­
w ach z p rzed sięb io rcam i, p rzy b y ły m i z 

O lcrm ont, C zy  s łu c h a ła ?  Xie w iem . lecz 
sp o strzeg łam  je j w jro k  w e m nie u tk w io n y , 
tc  oczy . z w y razem  ta k  b o lesnym  obecnie.

R o zesz ły śm y  się w cześn ie  do naszych  
poko jów , w ia tr  w schodn i dą ł g w ałto w n ie , 
n iebo by ło  p o n u re , dusze chłócl p rze n ik a ł. 
J a k  dobrze  się pom odlić  i pow ierzyć S tw ó r­
cy  k ie d y  rzeczy  ziemi n a rz u c a ją  nam  sw ój 
sm ę tek . D ziś ran o . m iła  n ie sp o d z ian k a , o t­
w ie ra jąc  ok n o  sp o strz eg ła m  słońce n a  n ie ­
bie. w ia tr  ro zw ia ł deszcz i ch m u ry , ja sn o ść  
zap an o w a ła .

W y jeż d ża m y  dop iero  po po łu d n iu , m am y 
w ięc c a ły  ra n e k  p rze d  sobą . jeden  z ow ych  
ran k ó w , k tó re  za p o w iad a ją , że w io sn a  je s t 
b lisk a . U bieram  się p rzy  o tw a rty c h  oknach , 
b y  w ch łan iać  w  p łu c a  le k k ie , p rzy b y to  
z g ó r p o w ie trze  i w szy s tk ie  zap ach y  w si. 
d ochodzące  aż do m nie. L ew k o n jn . za ledw ie

ro zk w itła , p ie rw io sn k i now o n aro d zo n e , fio l­
k i, d rżące  z ch łodu . A ch, g d y b y  D eniza 
ch c ia ła  p rze jść  się ze m ną w  gó ry . ja k b y  
dobrze  by ło  o trzą sn ąć  z siebie w spom nien ie 
o s ta tn ic h  ty g o d n i.

W  ja d a ln i, słońcem  za la n e j, c z ek a  nas 
p ie n is ta  cz ek o lad a  z naszym  m lekiem , Do- 
zia m a tw arz  m niej śc iąg n ię tą , nie m a już 
tego  w ym uszonego  uśm iechu, je s t n a tu ra l­
n ie jsza J  ja k b y  odp rężona.

—- D obrze sp a łaś , ko ch an ie?
—-'/P ak . m arno. Od czasu  te j n ieszczęsnej 

an g in y , sen mi nie do p isy w ał. T ej nocy  zd a ­
je  się. w ia tr  mię uśp ił, a ta k ż e  spokó j w iej­
ski. ta k  zaw sze k o ją c y . S ądziłam , że nie 
lub ię wsi. tym czasem  z rad o śc ią  pow ita łam  
dw ór, ogród . W idać się  s ta rz e ję  i w szystko , 
m a jące  zw iązek  z m em  dziec iń stw em , st aj e 
się d rog iem  d la  m nie w spom nien iem . Do- 
ty c h ez as  nie rozum iałam  tego .

’ Od d aw n a  już  Dozia nie o d ezw ała  się 
ta k  m ilo. T.ecz b ęd ę  o s tro żn a , by to  w raż li­
we se rce  znow u się n ie  zam knęło .

—  G dybym  b y ła  pew na, że eię to  nie 
znudzi, zap ro p o n o w a lah y m  ei coś.

—  Cóż ta k ie g o ?
—  J a k  m yślisz spędzie ran e k  p rzed  n a ­

szym  od jazdem ?
—  N ie m am  żad n eg o  p ro jek tu .
—  Ozy chcesz w stąp ić  ze m ną —  o. n a  

b a rd z o  k ró tk o  -— do naszy ch  dzierżaw ców , 
a  po tem  w y b ra ć  się w  g ó ry ?

—  C h ętn ie , m am o.
-— A zatem , w d rogę! Nie tra ć m y  ani 

chw ili, dziś w ieczór b ęd z iem y  w  P a ry żu , 
tam  zaś. a b y  zo b aczy ć  niebo , tr z e b a  szy ję  
w y k ręcać .

—  N ig d y  n ie po lub isz P a ry ż a , m am usin .

©I@ <

BUDUJ KANALBZUJ
ZNAKOM ITA CEGŁA
C ta jtla l w Zielonkach 

pod Krakowem.

r u r a m i  k & m & o n k o w e m l  
F a b r y k i  M a n r w i B  w  g a g t o m t o .

w
w
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P Ł Y T Y  P S i t C A K S i l i E

S C  U  P U  f| i  w s z e lk i©  w y r o b y  s z a m o t o w e

W IL L A  po k  H U Z Y Ż E M
KOŚCIELISKO

3 1/2 K im .  ©«S s iaesi w  Z a f t o p a n c iR
(dojazd a zleSe)

otw arta dla Księży i świeckich od 15/6. 
M ieszkanie z c a l e m  utrzym aniem  

ocS 5 złsdych dziennie.
Położenie słoneczne, zaciszne, wolne od ku­
rzu. Kaplica, biblioteka, łazienka, weranda 

leżakowa.

N a  m yśl ile złego sp o tk a ło  m ię w  P a ry ­
żu, n a  w spom nien ie  o jca , k tó r y  n ie  m ógł 
znieść ży c ia  s ied ząceg o , b a ro n a  fc lu p p a  i .je­
go sp o tk a ń  z m ą có rk ą , p e łn a  żalu . w ołam :

—  A ch ta k , n ie  lu b ię  P a ry ż a !  C hodźm y 
już , k o ch a n ie , m a m y  c z te ry  g o d z in y  w a ­
lc a cyj!

N a dw orze s ło ń ce  św ięci sw e św ię to , łą­
k i są  zielone, św ieżą , m łodą , n ieco  ja sk ra w ą  
z ie len ią  a  d a le j c iem n ieje  pasm o gór. K ie ­
ru jem y  się w  s tro n ę  n isk ich  dom ów , ro z ­
sianych  na do lin ie . W iedzą  już o naszum  
p rzy b y c iu , d z ierżaw cy  z żonam i o cz ek u ją  
n a s  i ja k  zw y k le  rozw odzą  się n ad  rożnam i 
k lęskam i. T o k ro w ę  ch o rą  trz e b a  by ło  
d o rżn ąć  a  rzeźn ik  n ic ch c ia ł k u p ić  m ięsa , 
g d y ż  nie ma w o k o licy  P a ry ż a n  ah v  je  spo­
żyli. T o znów  św in k a  p o ż a r ła  sw e m ałe, 
k o ń  zak u ła !, św ia tło  e le k try c z n e  zag as ło  
i sp ro w ad zo n y  m o n te r  m u sia ł je  napraw dać. 
D zie rżaw cy  m ów ią ch ę tn ie  o sw ych  n iep o ­
w odzen iach , p rzem ilcza jąc , że zw ie rzę ta  
c h o w a ją  się dobrze , że zim a b y ła  ła g o d n a  
i rok  n a o g ó ł dob ry . T a k i już ich  zw yczaj 
że zaw sze n a rz e k a ją  a  nie cieszą  się n ig d y .

P o  ty ch  odw iedzinach  w y b ie ram y  się 
w  gó ry . Id z ie m y  za ro s łą  śc ieżką, s tą p am y  
po cu d n e j ziem i, p o sz y te j m chem  ciem nej, 
ru d aw ej zieleni, nad  odcien iem  k tó re j w ie ­
ki p rac o w a ły . M ilczenie nas  o tacza .

—  Z ap ro w ad zę  cię ta m , D oziu. gdzie  
daw n ie j ch a d za ła m  z Ja c k ie m , jego  b raćm i 
i s io s trą , k ie d y  chcia łam  zdobyć g o d z in k ę  
spok iou . D zieci o d b y w ały  tu  ty le  c iek aw y ch  
rzeczy , że p rz e s ta w a ły  się tro szc zy ć  o p rzy ­
ja c ió łk ę  K uleczkę .

(Ciąg dalszy nastąpi).

WAZPiE DLA BUDUJĄCYCH!
Przed zakupnem  jakichkolw iek 
m aterjałów  budow lanych żądajcie 

o ferty  od firm y:

W KRAKOWiE,  UL.  BASZTOWA L  10.
T E L . N R. 114-72.

n a j le p sz e j  ja fso śz l

z fabryki MarywII w Radomiu.

CENTRALNE B I U R A  F A B R Y K
w Z i e l o n k a c h ,  w RadawiM i S u c h e d n iw ie

Kraków, Basztowa 17.
T e le fo n  K r. 1 1 3 -4 9 .

f l  A R IA '
Wytwórnia szat M t z o y i l i
biretów, chorągwi, baldachi­
mów, sztandarów dla Areybr. 
Straży Honorowej N. Serca 
Jezusowego, oraz Krucjaty  
T o w a r z y s t w a  popierania 

przemysłu kobiecego

Przyjmuje stare a p a r a t a  
do odnawiania oraz bie­

liznę kościelna.
Posiadana składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so­
lidnie wykonane i na czas 

oddane.

K r a k ó w ,
ulica S ła w kow ska 2 4  I. p.

Dom XX. Em erytów. 
Geny najniższe. 

BBBW B gH BBglgagaBMBi

E Z S  S T E F A N  P O R Ę B S K I
w KRAKOWIE, zwraca 

i e  p rzen ies io n ą  została
z Rynku Gł. 32,

na ulice FLORJA&SKA Nr. 34.
i poleca po zniżonych cenach na każdy sezon :

ŚWIETLICOM, KLIIBOM, 
STOWARZYSZENIOM, OMY i ZABAWY

KA tfc E PALONA I SUROWA 
HERBATĘ CEYŁOMSKA 

KAKAO HOLENDERSKIE
p o l e c a :

w  najlepszych gatunkach po p rzystępnych  c e n a c h

Ka z im ie r z  b m it o sz e w sk i
K R A K Ó W ,  ULICA FLO RIAŃ SKA Ł. 4 9 .

Wysyłki na prowicje odwrotnie.

T RU3-1
Chrześcijański Pensjonat 

I ' „Ostoja" własność Józefa 
Sadowskiego pod zarzą­
dem Felicji Wąso wieżo­
wej poleca słoneczne po 
koję z utrzymaniem Ce­

ny umiarkowane.

(Pianina
, i fortepiany pierwszorzęd- 
j ne nowe i okazyjne sprze-
j daje w eonach najniższe.

| ui. Konopnickiej 19
[ naprzeciw szkółek, sadow­

niczej i leśnej.

S k la rs k L
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Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r i u s z n e

Suspenzorja , p ro sto trzy m acze

Aparaty o r ł o p e d y a n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we w łasnej pracow ni

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e
oraz

uskutecznia: napraw y,ostrzenie i niklowanie

L . S C n a p iń s k i K r a k ó w
ul. M lk o łaIsk a7 .T el.1 5 0 - 0 5

USTOSUNKOWALI E M E R Y C I
z zach. M ałopolski i Śląska Cieszyńskiego

m o g ą
przez dorywczą pracę

uzyskać pokaźne dochody.
Zgłoszenia do A dm inistracji „Głosu N ar., 

pod „ W y d a j n a  p r a c a “ .

1 hy v.{:v/nv

S W O S ZO W IC E
O B O M  E tR A W O W A . 

Z A K IA ®  IhĄPSELI SIARCZĄCYCH
©Iwarlai en l czerwca.

Za dział ogłosze/i R edakcja n ie  b ierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milirnetrew-y 
Nadesłane ,  ,
Komunikaty po kronice ,  ,

na 1-szej

20 gr. 
50 .. 
60 , 
70 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyra/.

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

#^dA trc* u  „Głcw Warodu" Skę x o jr . odpow, K, łłoleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józof W arcłuiow ala Drukarnia „Głosu Narodu" pod zart. K. Fegka,


